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(Rozprawy Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego 1 Towarzystwa gospodarskiego. — Wiado- 
mości kolejowe —  Deputacja rękodzielników gali- 
cyjskich w Wiedniu. — Jeszcze o Skobelewie. — 
Wrzekoma agitacja katolicka pod egidą Anstrji, — 
Niemiectwo zagrożone w Lublanie, — Lekcja Pe- 
ster Lloyda dla Niemców.) 


ś. 23 lutego. 


Skończyły się trzydniowe rozprawy zjazdu 
delegatów Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
rozprawy, które poruszyły wiele stron ujemnych 
'w sposobie prowadzenia operacyj kredytowych 
przez ten zakład, lecz nie doprowadziły do do- 
datnich rezultatów — t. j. nie zostały załatwio- 
ne stanowczemi, rożstrzygającemi uchwałami. 
Spodziewać się należy, iż komisja, której prze- 
kazane zostały reformatorskie wnioski, zdoła 
wpełągnąć z nich sybstrat, zdolny do oparcia na 

zmiany dotychczasowych zasad prowadzenia 
erus przez Towarzystwo kredytowe ziem- 
BEIG, i 

Cel pożądanej reformy da się streścić w na- 
stępująch kilku słowach: Towarzystwo kredy- 
towe ziemskie, które dostarczać może właścicie- 
lom dóbr rzeczywiście najtańszego kredytu, nie 
pprago na zysk i opłacając koszta administra- 
cji a dochodów fundaszu rezerwowego, powinno 
Bkuteczniejszą niż dotychas czynić konkurencję 
zakładom spekalacyjnym, do których właściciele 
dóbr udawać się muszą o pożyczki, nie mając 
sposobu, w dostatecznej mierze zaspokoić swoje 
potrzeby kredytowe — o ile one zdolne 
84 do zupełnie bezpiecznego po- 
krycia hipoteką w Towarzystwie. 

Jeżeli komisja, której to zadanie poruczono, 
zdoła wskazać istotnie praktyczne środki do o- 
siągnięcia tego celu, to dobrze zasłuży się oby- 
watelstwu ziemskiemu. Ma ona zadanie ważne, 
lecz i to prawda, że nie łatwe także. 

i Dziś rozpoczynają się znów rozprawy Ra- 
dy ogólnej Towarzystwa gospodarskiego, które 
od niejakiegoś czasu celują tem, iż obracają się 
około referatów zuskomicie opracowanych. W 
tym roku najważniejszym przedmiotem dyskusji, 
który też niezawodnie wywoła najbardziej pou- 
czającą wymianę zdań, będzie niezawodnie wnio- 
isek p. Zygmunta Sirusiewicza, zmierzający do 
utworzenia niepodzielnych i nieobdłużalnych ob- 
Sząrów, któreby stanowiły nietykalne „dobro fa- 
milijne." Wniossk ten. przytoczyliśmy w tych 
„dniach w. całej osnowie — a kto zastanowił się 
nad nim, ten uzna, £: co do każdego ustępu je- 
Ko możaa przytoczyć mnóstwo pro i contra, jax- 


k kolwiek zasada tego wniosku z pewnością u zie- 


Mian na opozycję natrafić nie może 


* * 
* 


Z rozmaitych stron potwierdza się, że rząd 
ma zamiar z nadzwyczajnym pespiechem prze- 
prowadzić budowę kolei Transwersalnej, a to ze 
względów wojskowych. Fremdenblait donosi, że 
pewien angielski przedsiębiorca, pan Tankred 
przedłożył ministerstwu ofertę co do objęcia bu- 
dowy całej linii na swój rachunek. Rząd jednak 
nie zdecydował się, czy odda całą budowę jə- 
daema tylko przedsiębiorcy, czy podzieli ją na 
trzy losy: Husiatyu-Stanisławów, Zagórz-Gry- 
bów, i Grybów-Żywiec, albo też czy podzieli ją 
na drobne losy, albo wreszcie czy we własnym 
Zarządzie budówy dokona, Teraz ta sprawa 
Tozstpzygnie się stanowcze, i dlatego intereso- 
wani powinni przypilnować jej obecnie. Całą 
ilość potrzebnych szyu minister handlu zakon- 

<xraktował ją od kilku miesięcy. 

Br. Jakób Romaszkan ma zamiar wybudo- 
wać kolej wicynalpą od Stacji kolei Czernio- 
wieckiej w Załużu przez Śniatyn do Horodenki 

* x * 

Projektowana reforma, ustawy przemysłowej 
wywołała pomiędzy ladnoś rękodzielniczą ruch 
umysłów tak żywy, Jak cd dawna nie zapamię- 
tano w tej warstwie — jak. wiadomo wcale nie 
łatwej do rozruszania. . Odbyły się publiczne 


zgromadzenia dla rozpraw nad tym przedmio- 
tem we Lwowie w Krakowie i w Stanisławo. 


Forti aa Woromień wii 
stadji i podróży 


praa% 


Edwards Pawłowicza. 


(Cigg dalszy.) 


„ Otôž ni szęgęści a chciało, aby ci dwaj zacał 
młddziekcy ilęvki i Ha... pomimo całej przyja” 
źaj byli rywalami sobie..Los icù wszakże z 648” 
sem pogodził ; bò cel ich zabiegów dla obu nie” 
pochwytny — niedościgłym pozostał w krainie 
ideałów. To też i rzeczywistość życia na inne l 


z przeciwne ideałom młodości popchnęła ich |jnqność pod rózgami, od tak 


drogi i inne niż się należało spodziewać, zgoto- 


wała im losy. 


Po zwykłych preliminarjach dano do stołu. 

_ Można sobie łatwo przedstawić, jak śród po" 
dobnego nastroju i pewnej swobody, którą dawa- 
ła niecbeeność kobiet, zabawa ta porwała mło- 
dych ludzi co się zjechali, aby dobrze zakończyć 
rok stary — i niemniej wesoło Zacząć rok no- 
M Nic więc dziwnego, że uczta wrzała tam i 
piała literalnie jak szamiący w kielichu szam- 
pan, którego sobie nie żałowano. Sprawy. są- 
siedzkie, publiczne, polityka, „ gospodAcREwo, wszy- 
stko to, było tam na stole, jak to mówią sur le 
tapis, Świeże zniesienie unii kościelnej, męczeń- 
stwo unickich księży, których torturował r e n-e- 


gat Siemiaszko, wsparty najwyższym |którego zgłoskami — 


wie, a właśnie w tych diach bawiły we Wie- 
dniu deputacje rzemieślnicze re Lwowa i z Kra- 
kowa, wysłane tam dla podjęcia starań o po- 
myślne dla interesów rękodzielnictwa przepro- 
wadzenie reformy ustawy przemysłowej. Špo- 
dziewać się przeto należy, iż Koło polskie nie 
raczy pominąć bez uwzględnienia jedsomyśłnej o- 
pinii stanu rękodzielniczego w kraju naszym, i 
solidarnie stanie w obronie noweli hr. Eg 
berta Beleredego, która ku temu zinierza, ażeby 
utrzymane zostały korporacje rękodzielnicze, jak 
również ażeby do prowadzenia warstatu ręko- 
dzielniczego wymagane było wykazanie się fx- 
chowem nzdolnieniem. 
* » * 

Po słynnym petersburgskim toaście Skobele- 
wa rozpuszczóno pogłoskę, że bohatorowi z pod 
Geok-Tepe kazano za karę wyjechać do Paryża. 
Twierdzono nadto a twierdziły to półarzę: 
dowe austrjackie organa jak Poł, Corr 1 Pester 
Lloyd — że hr. Kalnoky otrzymał depeszę od 


Giersa, pełną kondolencyj i przeprosiu. Pismom | 


austrjackim wtórowały inspirowane pisma ber- 
lińskie. W kilka dpi potem okazało się, że 8ko- 
belew pojechał z własusj woli do Psryża, A u- 
rzędowy orgaa moskiewski z csłą brutalnością 
ogłosił, że Giers nikogo nie przepraszał, Dla u- 
czynienia pigułki jeszczę bardziej gorzką, mia- 
ORA (nowy statek wojenny imieniem Skobe- 
ewa. 

Teraz powtarza się diuga edycja tej samej 
historji. Skobelew palrął mówkę w Paryżu do 
Serbów, w której całą ŻÓłĆ panslawistyczną wy- 
lał na Niemców. France mowę tę wydrukowała. 
Ale niezawodnie wprzódy, nim France otrzyma- 
ła jej tekst, miał go w swem ręku ks, Orłow, 
ambasador moskiewski, i przesłał telegrafem do 
Petersburga, — notabene, jeżeli w Petersburga 
nie znano tej mowy jeszcze przed wyjazdem 
Skobelewa do Paryża, W każdym razie, to jest 
nawet i w tym razie, gdy przypuścimy, że Sko- 
belew sam ułożył sobie mowę bez porozumienia 
się z Ignatiewem, Katkowem i inuymi przywódz- 
cami panslawizmu, znano w Petersburgu w 80- 
bote mowę Skobelowa, Gdyby więc chciano go 
ukarać, danoby wu natychudast rozkaz, aby się 
stawił. w Petersburgu. Tymczasem pozwcloro mu 
bawić dalej w Paryżu, i wygłosić drugą mów- 
kę — do deputacji bułyarskiej — mówkę, o któ- 
rej France powiada, że była bardzo namiętną, 
ale pódać jej rie moża, bo ją o to- proszono. 
Widać w tej mowie zapowiedział ,Skobelew złą- 
czenie wschodniej Rumelii z Bałęarją, a taka 
zapówieńź kompromitowałaby. na ranie Moskwę. 

Jakakolwiek jednak była ta mowa do Buł- 
garów, w każdym razie za dlugo Petersburg 
czękał, za długo zwlekał z ukaraniem Skobele- 
wa, aby można było na serjo brać doniesienie 
Norda. AUg. Zig, iż car kazał Skobelewowi 
wrócić do Petersburga. [o też wątpimy w rze- 
telność, tej wiadomości, a gdyby nawet okazała 
się prawdziwą, to w każdym razie dowodzi- 
łaby tylko, iż Moskwa wraca do swojej dawnej 
dwulicówej gry, bawić się poczyna w politykę 
urzędową i nieurzędową, i pierwszą głaszcze 
tych, którą drugą chłosta. 

Do dziejów tej dwulicowej polityki mamy 
dzisiej nowy przyczynek. Wczaraj urzędowy cat- 
ski organ prawił o przyjaźni monarchów, a dzi- 
siaj wszystkie pętersburgszie pisma przedruko* 
wują z Chołmsko- Warszawskaho  Eparchialnaho 
Wiestnilka doniesierie, że Austrja wysyła do gu 
bernii Wileńskiej, Mińskiej i Witebskiej katolie- 
kich księży, którzy chło;ów prawosławnych na- 
wracają ha katolicyzm; Że „biały terroryzm“ 
pod wpiywem tych emisarjuszów ausirjackich 
przybiera coraz większe rozmiary w owych gu- 
berniach; że rożrzucane są między lud prawo- 
sławny austrjackie kalendarze, w których „stoi 
wydrukowane, że uwłaszczenie włościan zawdzię- 
czać należy panóm polskim i rewolucji francu- 
skiej“; że niedawno wpadnięto na ślad jakiegoś 
emisarjusza anustrjackiego a katolickiego księdza, 
który bawił w Dryssie (w gub; Witebskiej), pra- 
wit ludowi kazania potajemnie, chrzcił na kato- 
licyzm, potem pojechał do Warszzwy a ziam- 
tąd do Wiednia, aby zdać raport za swych 
czynności; i inne tym podobne brednie, mogą-. 


ce chyba powstać w pijanej głowie popa, mos- |tnim numerze i wykazuje Tiszy, że się myli co 
kiewskiego. do skuteczności swoich planów w tym wzglę- 
OAK DZY OZZIE EPO OSOZ 


Miandatem cara Mikołaja; los opłakany ich ro- 
dzin skazanych dó najpodlejszej roboty, w ustu- 
gach prawosławnych popów; były to sprawy, 
które obchodziły ogół na całej Rusi litewskiej. 
Bierne to wszakże trzeba wyznać i platoniczne 
było, z rzadkim wyjątkiem współ >zucie ; bo gdy 
mu prasa przyjść w pomoc nie mogła, ograni- 
czyć się musiało na luźnych tylko zabiegach 
przyniesienia jakiej takiej ulgi prześladowanym, 
Mówiło się wiele, ale się nie prawie nie zrobiło, 
aby okazać choćby Juz moralne przynajmniej d- 
gółu poparcie dla tych nieszczęsnych męczenni. 
ów mużyckoj wiery, jak ją niestety, nie- 
edy nazywano. 


Błąd ten od wieków praktykowany z dzi- 
Rasi S ieniera, śp też i swój epilog na 
poru ze sirosy a padła, — prawie a gi 
AE T © mdłe 
gubernii, gdzie przez lat kilkanaście broniła się 

} z - 
downie, powrótu do prawosławie i rin i 
dotąd przechowała się za unią tęsknota, 

o wieczerzy, gdy w Oczekiwanin pó 
RAT się gtosowaie „do usposobienia Nr, 
wali, a orkiestra przygrywa rozmaite melodje ze 
znanych oper, Pil.. i Hać.. usunąwszy się od 
gwaru, ulokowani wygodnie na miękkich otoma- 
nach, w jednym z dalszych 
w zadumie, której przedmiot prawdopodobnie był 
jednaki. znaleźli się razem, zasłuchani w dale- 
kich dźwiękach muzyki, co jakby falami od cza- 
su do czasu ich dolatywała. Nastąpiła penza, £ 
po niej zagrano „Hugenotów.* r 

Któż nie zna tego muzycznego dramatu, 

więki; tego najpoety" 


jaki „Deutscher Thesteryerein*, jak się zawią- 


|uczuć : 


pokojów, pogrążeni | 
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W e Lwowie, Piątek dnia 24. Lutego 1882. 


Jedaakże te brednie biorą Moskala na se- 
rjo, bo oto co pisze Nowoje Wremia: 

„Chołmsko- Warsz. Eparch. Wiest. jest gaze- 
tą puważną, redagowaną sumiennie i szczerze 
eddaną, sprawie moskiewskiej. Jeżeli więc ona 
uderzyła na gwałt z powodu przytoczenych pa- 
wyżej faktów, to można być pewnym, że uczy- 
nita to po głębokiej rozwadze, i wcale nri» przez 
zamiłowanie do senzacyjnych pogłosek, Myśmy 
już tyle razy dali się wyzyskać wrogom nä- 
szym, — czyż i teraz władza przez palce będzie 
patrzała na te austrjackie agitacja ?* 

Mieliśmy więc wezoraj rację podejrzywać 
pansląwistów , że zamierzają rozbudzić va- 
miętności religijue moskiewskiego motłochu. Tru: 
dno bowiem przypuśćić, aby bez systemu i 
bez planu zaczęły panslawistyczne organa Z je- 
dnej strony, a panslawistyczni mowcy z drugiej 


prawić dzień w dzień prawosławnemu ludowi, 


iż Austrja, nzbroiwszy w szkaplerze legiony je- 
znitów, wysłała ich na wyprawę przeciw gre- 
ckiej cerkwi, i i 
* * 
* 

Nowy jęk boleści rozlega się w pismach cen- 
tralistycznmych ; niemiectwo w Austrji znowu w 
niebezpieczeństwie, a tym razem jaż nie w Oze- 
chach, ale w Krainie. „Dzienniki słowieńskie po 
częły temi dniami szczuć przeciw niemieckiemu 
teatrowi w Lubianiel* i-t. d. — woła Nowa 
Presse, woła: reszta. szrajbjingełesów. „So weit 
die deutsche Zunge klingt* rozlegną się wrzaski 
na Słowiefeów i hr. Taaffego, na autonomistów, 
na „erę narodowościową;* w Berlinie zawiąże się 


zał „Dertscher Schulverein*, którego celem, w 
broszurach i przez dzienniki szczwać przeciw 
Węgrom za to, że ukrócają butę Sasów siedmio- 
grodzkich. W Izbie posłów i Izbie panów Rady 
uanstwa posypią się interpelacje, docinki, napaści. 

I jakże się ma rzecz właściwie ?.. Teatr 
niemiecki- w Lublanie tak mało zwidzany jest 
przez Niemców, że gdyby nie pilne uczęszczanie 
ze strony Słowieńców, dyrektor byłby już dawno 
musiał zbaukratować i zamknąć, Mniemałby kto, 
że w tym stanie rzeczy aktorzy niemieccy -- 
skoro o wdzięczności lub grzeczności u Niemców 
nigdy mowy nie ma — przynajmniej nie będą: 
wprost obrażali Słowieńców i ich stowarzyszeń, 
zwłaszcza gdy Niemcy tworzą zaledwo niespełna 
piątą część ludności InbJańskiej i dają ginąć swe: 
mu teatrowi. W Lublanie istnieje „Czitaoniea* 
(czytelnia), rodzaj kasyna, na którego bale zbie- 
ra się najdobrańoze towarzystwo słowieńskie. 
Otóż w „Augot“: pewien aktorzyna, będący nad- 
to reżyserem, pozwala sobie galać: „Pszycho” 
dzę na bal Cziłao.. Kaligsy, gdzie straganiarki 
ifakarki ton nadają.“ 

Powstało okropne oburzenie pomiędzy Sło- 
wieńcami ; wszakże dzienniki słowieńskia, aby 
nie być pomaw'anemi o drażnienie, sprawy tej 
od siebie rie podniosły. Nstomiast mnóstwo Sło- 
wieńców oświadczyło w Ślovenskim Narodzie, że 
nadal teatra viemieckiego odwidzać mie będą i 
przeznaczane na bilety teatralne pieniądze złożą 
na wybudowanie „Naradniego domu.“ W naste- 
prnym namera tzca pisma ogłoszono „Nadesła- 
ns“, wzywające wszzstuich patrjotów słowień- 
skich, aby usikwli teatru nisrieckiego, o napade- 
jącego bsz przyczyny na sławiehców i ich sto- 
warzyszezi:, i jest to obowiązkiem każdego, kto 
się jeszczo mieni patrjota. 

* * 
* 

szczwania wspomnianego powyżej berliń- 
skiego „Dentscher Schulverein*, prowadzona sy- 
stematycznie mimo protestów pism węgierskich 
i węgiersko niemieckich i wykazywania fałszów 
wierutnych w wywodach broszur, artykulów i 
uchwał tego Vereinu — wywołały nareszcie in- 
terpelację w sejmie węgierskim, na którą Tisza 
kilka dui temu dał odpowiedź, w której cświad- 
czył, że rząd węgierski jak według prawa po- 
stępował, tak i nadal postępować będzie mimo 
agitacyj Vereinu, i spodziewa się drogą biura 
prasowego przekonać Niemców Rzeszy 0 fałszach 
owych napaści ; ale urzędowó w tej sprawie wy- 
stępywać nia może. 

Odpowiedź tę podnosi Pester Lloyd w osta- 


czniejszego wyrazu. na jaki melodja + zdobyć się |; 


mogła ! , ' 4 

Gdy przyszedł „akt cawarty, a w nim ta 
scena i ten dnęt, któremn. niema równego; — 
gdzie zdaje się mistrz wypowiedział całą gammę 
szczęścia, zachwytu, - boleści, rozpaczy 
sero zakochanych ; gdzie Raul w.chwili, gdy mu 
Walentyna wyznaje miłość. tajoną, ów Raul roz- 
kochany, namiętny, wyrywa się z jej objęć, aby 
biedz ku mordowanym na ulicy braciom, i — 
zginąć z nimi; — zbudzony jakby, jeden z nich 
zawoła: „O jakże to świetne, jak szczytne!" A po 
chwili rzecze : 

— Nieprawdaż Władku, że ta muzyka Hu- 
genotów, którą się od dłuższego czasu pomy Z 
tobą aż do upicia, w tej waszej krainie Świte- 
zianek, to istna kanwa naszego Życia, na k4órej 
się znaczą dla nas obu, w tej chwili. sciegi lo- 
sów naszych. Tyle w niej rzewności, boleści, 
tyle grozy; tyle analogii z tem, co nosimy W 
seren, a co jest nam rozkoszą i męczarnią! Nie 
znam muzyki, gdzieby uczuciowa struua, była 
tak naciągnięta, do wysokiej nuty, gdzieby krzyk 
bolu, tak był oddany, jak w tym czwartym ak- 
cie Hugenotów. Powiadają, że gdzieś tam pod 
wrażeniem gry i śpiewu, niezrównanych Mario 
ix Grisi, ludzie szaleją z zachwytu. Ja to pojmują 

raz. 

„Ktoby w tej chwili patrzał w oblicze tego, 
do Kogo była zwróconą ta mowa, czytałby W 
niej Jak w ksiedze, całe pasmo uczuć, co mio- 
tały jego duszą, Gorycz, żal i walka, jaką hy- 
dra zazdrości, skryta ma dnie gerca, staczała z 
uczuciem świętem i szlachetnem przyjaźni, jakby 
przerywane chmury, przecciągały po tem młodem 
czole, po tem czerstwem, ótwartem obliczu, co 
kłamać nie umiało. Z pochyloną głową, jakby 


L AAEREN I ZM EERE TEDA 


stwo niemieckie; rozwiała się moralna prze- 


powiada: 


nada m A AETA LS SOBEE L AO I 


dzie, i że właśnie wystąpić powinien choć nie 
urzędowo, te bodaj tak, jak zrobił Bismark w 
sprawie teatru niemieckiego w Peszcie, który 
zamknięto a nowej koncesji dać nie chciano. Oto 
Bismark dał ambasadorowi austrjackiema do zro- 
zumienia, że historja ta bardzo „iemile dotknęła 
w sferach „najwyższych,* eo znowu dano Tiszy 
do zrozumienia, a ten dał do zrozumienia pe- 
szteńskiej Radzie miejskiej i policji, i koncesję 
ną teatr niemiecki w Peszcie wbrew poprzedniej 
legalnej odmowie — dano. 

Pester Lloyd dopiero teraz odsłania tę 
sprawkę — ale mniejsza o nią; ciekawem jest 
co W Spole pisze Pester Lloyd o Niemcach: 

„W hutniczym arze jednoczenia Niemiec 
uwiotniło się mnóstwo najemwiniejszych naroda nie 
mieckiego przymiotów, o których mniemauo, że 
wszelkim wpływom rozkładczym oprzeć się mu- 
szą. Znikł urok poetyczny, jaki od czasów od- 
zodsónie się literatury niemieckiej otaczął jeste 


dniość niemieckiej dobroduszności w pożyciu,. 
która śród burz rozmaitych zdołała się była u- 
trzymać; w marną mgłę rozpłynął się pogląd uni- 
wersalmy, który tak wzniośle cechował ducha 
niemieckiego. re. 

„Natomiast mio tylu przemian ogromnych 
ostał się nietknięty jeden z najchorowitszych ry- 
sów niemiectwa, t. j. maniera bakałarska (schul- 
meisterliche : Manier), która zawsze z katedry 
wyrokuje o ludach. i państwach, i abstrakcyjne 
prawa narzuca najbardziej nawet odległym pro- 
blematom i stosunkom, — a ta wstrętna niedo- 
rzeczność dopóty trwać będzie, póki do nogi nie 
wymrze plemię profesorów niemieckich, “co to 
swemi szlafmycami i swoich szlafroków strzępa- 
mi radziby łatać luki w ustroju świata. Tego 
to chorobliwego. usposobienia wypływem jest ów 
osławiony Schalverein.* 

Następnie wytyka Pester Lloyd, jak Niemcy 
wszędzie prześladują inne narodowości, Polaków, 
Alestczyków i t. p. — 'a sami w imię narodo" 
wości niemieckiej szezvją w obcych państwach, i 


„Jakżeż, czy Niemcy bodaj instynktowo nie 
czują, że wobec ich natrętnego wciskania się w 
obce sprawy, coraz większą rację zyskuje owa, 
temi właśnie dniami tak drastycznie obwoływa" 
na tendencja, której celem jest utworzenie. 
wspólnej obrony przeciw niemieckiej 
bucie i niemieckiemu gwałtowni- 
ctwu? Czyż pp. Heinze et consortes, którzyby 
radzi wywołać krucjatę przeciw "Madiarom, SĘ 0 
włos lepsi i rozumniejsi od skobelewa, który o- 
strze swego miecza przeciw Niemcom zwraca ? 

„Ze się mie udu do Siedmiogrodu przemycić 
żadaego podręcznika i żadnego bakałarza z Rze- 
szy niemieckiej, za to wam ręczymy, =Ale jeżeli 
obaczymy, że obecne środki obrony są niedosta- 
teczne do przecięcia wątków zdrajczych między 
garstką malkontentów a zagranicznymi. Węgier 
wrogami: tn cóż będzie wtedy, gdy ci Madia- 
ry, śród których przeszło milion Niemców nie- 
saskich (we właściwych Węgrzech; p. r. G.N.) 


dzą sobie : Skoro niema rady z Sasami siedmio- 
grodzkimi, to uczyńmy w istocie to, o co nas 
ich agitatorowie niesłusznie posądzeją, i ugnij- 
my pod wymogi państwa węgierskiego i narodo- 
wości węgierskiej tych ludzi? Czyżby n:s prze- 
straszył wtedy papierowy szelest broszur i klą- 
twy profesorów niemieckich? Hola, przebyliśmy 
bez szwanku wichry stokroć okropniejsze. 
„Niemcy są w sojaszu z Austro- Węgrami, 
bo Austro-Węgier potrzebują, a w tych Austro- 
Węgrzech są Węgry przeważnym czynnikiem. 
Gdyby Niemcy mogły znależć kogo na miejsce 
Austro-Węgier, to z pewnością nie zbliżałyby 
się do nich. Jakżeż, czy nie byłoby w tym sta- 
nie rzeczy powinnością każdego patrjoty niemie- 
ckiego, zachowywać pewne względy dla sojuszni- 
ka Rzeszy? Ba, ala gadajże o poczucia ebowiąz- 
ków, o rozsądku, o rozumie stanu tam, gdzie a- 
gituje bezmyślność i głupia zarozumiałość baka- 
łarska !“ 

Radzi tedy Pester Lloyd uczynić w sprawie 
Schulyereinu tak, jak zrobił Bismarz w sprawie 
teatru niemieckiego w Peszcie. 


czone melodje muzyki Mejerbera. To też west- 
chnąwszy po chwili dodał, ` 

— 0, dobrześ to nazwał kanwą naszego ży 
cia w chwili obecnej. Tylko ja dodam, że moja 
nić co się tam znaczy, zanadto może ciemna i 
posępna ; i jako cień żałobny snuje się obok wa- 
szych świetnych ściegów! Cóż czynić, snać trzeba 
było cienia, dla ogólnej harmonii, i ja nim być 
muszę. Szczęśliwy Raul, dodał po chwili, zgi- 
nął śmiercią chwalebną, wtenczas, gdy miał już 
dotknąć ustami czary marzonego szczęścia, To 
mi dopiero świetny Ścieg na kanwie życia, ścieg 
hołdu złożonego na ołtarzu obowiązku, i poświę- 
cenia sprawie święta 880, 

Potem, p ) śliwszy nieco, dodał: 

— Ależ jaka fatalność, gdy kto ani żyć, 
ani umrzeć niema sposobu |... - 

— A więc żyć dla innych, odrzekł, poda- 
jąc ma reke towarzysz, żyć dla tych malucz: 
ieh i biednych, dla tych, co tam drwa rąbią na 
mrozie, gdy my się tu przy dźwięcznych melo- 
dji polmy szampanem! Tam nasz cel — tam za- 

ga 

Na tem się zakończyła ta smutna poga- 
ganka, dwóch przyjaciół rywali, śród wesołej 
uczty; bo zuderzeniem północy, wniesiono 'wazę 
zapalonej dźonki, pogaszono światła, i przy 


fantastycznym blasku zinego płomienia, zaśpie- 


wano chórem piosnkę Filaretów : 
Precz, precz smutek wszelki! 
Zapal fajki staw butelki ętc. 


żyje od wieków w zgodzie i braterstwie, powie: | 


be-d- >A gdy 
i-|ciąg dalszy 


Frzedpiatę i ogloszenia przyjmuję: 
We Lwowie bióro zdrałnistracji „Gazety Nar." 
plac Halicki w pałacu W. Ułazieckich, Ogłoszenia 
m Paryżu przyjmuje wyłęoznie die „Głaz. Narod." 
sjencja panu Adama, Ruo Clément, 4 Paris, Otto 
Meat w Wiednin, (Haesznstein et Vogler) nr. 10 
Walischgzsse A, Uppelik Stadt, Stubenbastej 2. 
M. Dukes. L Riomərgasso 18 Rudolf Mosse, 
Beilersthtte Ńr. 2., Henr. Schallek, jen. ajencja 
centr, eksp. ogloszeń, G. L., Daube st Cmp. Woll- 
zeile 12., w Hamburga pp. Hanseastein et Vogler. 
Rsajchma: ot Freudlex, w iria Senatorska 22, 
„W. Kukliński w Krakowie. 
OGŁOSZENIA przyjmują się xa opłatą 6 ent. od 
gag miejscu objążości jedzsgo wiersa: drobnym drukiem 
Mekiamy w rubryce „Nadesłane, 
BU ct. od wiersza. 


Korespondencja „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń d. 21. lutego. 


($) Pojutrze kończą się ferje karnawałowe. 
Tymczasem cisza zalega widownię spraw we- 
wnętrznych. Prasa miejscowa zajmuje się jeszcze 
zawsze bardzo żywo wynikiem wyboru do Rady 
państwa w czeskiej większej posiadłości i wy- 
ciąga z klęski, którą centralistom zadano, wnio- 
ski na przyszłość. Rząd nie trynmfuje z odnie- 
sionego zwycięztwa, przezco niezawodnie dowo- 
dzi, że mu na takcie politycznym nie zbywa. 
Zresztą wszystkie komentarze tu zbyteczne, 
gdyż sam fakt najlepiej ie y 

- Komisje Izby poselskiej, z wyjątkiem komi- 
sji dla obrad nad nowellą do ustawy przemysło- 
wej, również świątkują. Sprawa nowej taryfy 
cłowej stoi obecnie na poraa dziennym. Na 
pojutrzejszem posiedzeniu Izby poselskiej wybra- 
ną zostanie komisja dla obrad nad tą sprawą. 
Można z góry przypuszczać, że obrady sie bę- 
dą barlzo ożywione, gdyż centraliści już teraz 
gotują się do zaciętej walki. Przyznać trzeba 
jednak, że niektóre cła, szczególnie od artyku- 
łów spożywczych, są nadzwyczaj wysokie i w 

ierwszym rzędzie dotkną ludność najaboższą. Je- 
eli viec ta wszelkich praw politycznych pozba- 
wiona ludność z rezygnacją dla dobra państwa 
ponosić musi stosunkowo tak wielkie ofiary, to 
z drugiej strony byłoby rzeczą sprawiedliwą, 
żeby rząd pomyślał į o słaszniejszem opodatkc- 
wania wielkiego kapitału, żeby nareszcie podjął 
sprawę pro, jnego podatku osobisto - docho- 
doweg: E poika giełdowego. Uboga ludność 
nie możė' Wina ponosić największą część cięża- 
rów podatkowych. Zbytnie opodatkowanie pracy 
mogłoby sprowadzić zastój ekonomiczny, który i 
na dochody państwowe musiałby szkodliwie od- 
działać. Dla tego żądać należy od rządu przy- 
najmniej równej miary dla ubogich i bogatych, 
a prawica, która dziś jest de facto jako wię- 
kszość parłamentarsa stronnictwem rządowem, 
ma również obowiązek bromić interesów masy 
ludności, której sympatja powinua w dobrze zro- 
zumianym własnym interesie politycznym starać 
się sobie zaskarbić, gdyż tylko wówczas stwo- 
rzy dla siebie af trwałą podstawę. 

Wczoraj w salach Musikvereinu odbył się 
bal polski. Na czele komiteta stał książę Jerzy 
Czartoryski. Dochód z balu przeznaczono w “l, 
częściach na ofiary katastrofy w warszawskim 
kościele św. Krzyża a w *'/, części na korzyść 
tutejszego akademickiego stowarzyszenia. Protek- 
torem balu był arcyksiążę Karol Ludwik, gospo- 
dyniami hr. Franciszka Baworowska, hr. Marja 
Bonda, ks. Marja Czartoryska, p. Chumcowa, hr. 
Drohojewska, hr. Auna Dzieduszycka, hr. Sewe- 
zynie e Marja Danajewska, hr. He- 
lena Mier, hr. Orsini-Rosenberg, br. Józefa Romasz- 
kanowa, hr. Zofia Siemieńska, hr. Irma Taafie, 
hr. Vetter von der Lilie, hr. Jadwiga Wodzicka, 
hr. Zamojska Pelissier, br. Helena Ziemiałkow* 
ska, Szczepania Chięłowska , hr. Clam - Martinie, 
hr. Marja Potocka i hr. F. ©. Kińska. Towa- 
rzystwo bez wyjątku było bardzo doborowe. Z 
arcyksiążąt byli obecni Karol Ludwik, Jan Ne- 
pomucen Salwator, dalej ministrowie Taaffe, Du- 
najewski, Ziemiałkowski, wielu przedstawicieli 
dyplomacji, jeneralicja i arystokracja. Parlament 
był także licznie reprezentowany, książę Jerzy 
Czartoryski wystąpił w sutym i okazałym stroju 


narodowym. Maznra tańczono trzy razy a każdą 


razą z werwą i brawurą, można powiedzieć ba- 
letniczą. Żesię dobrze bawiono, świadczy o tem 


najlepiej okoliczność, że bal skończył się dopie- 


ro o godzinie — szóstej zrana. 


Z południowych Niemiec d. 18. lutego. 


Zadziwiającą jest rzeczą, iż rząd niemiecki 
nie stracił dotąd nadziei pozyskania katolickiego 
centrum dla swoich wniosków w sprawie kościo- 
ła. Najznakomitsi posłowie tego parlamentarnego 
stronnictwa potępili w mowacb, jakie mieli w 
sejmie pruskim, pretensje rządu do samowolnego 


stosowania lub niestosowania przepisów prawa 
majori oświadczyli jasno i dobitnie, że się 
nie Zgo 


zą na oddanie losu kościoła na łaskę 


już znane strofy skończono śpiewać, 
wena biesiadników improwizowała 
a y zwrótek, Niektóre z nich zostały 
mł w pamięci. 
Pilecki Jan tak śpiewał: 
Rozrzuceni w krańcach świata 
Gdy nam przejdą młode lata, 
Wspomnim nasze błogie dni, 
Niech ich pamięć w duszy tkwi, 
I niech każdy z was druhowie 
Choć raz na rok spełni zdrowie 
Za przyjaciół, za kochanki. 
Dalej bracia — w górę szklank ! 


niesiona 


Po nim improwizował gospodarz. 
Choć me serce pzzebolałe, 
Chociaż w sercu noszę j:d, 
Duszą całą, sercem całem 
Piszę dla Was — bom was brat 
Oto proszę, tego życzę, 
Odwiedzajcie Miratycze | 


Ostatnią zwrotkę zaimprowizował 


Jan Przygodzki. 
Do was się miłość uśmiecha, 
Wam służy młodość i zdrowie, 
Dla mnie w przyjażni pociech-, 
Więc wiwat przyjażń, panowie! 
, Na tem zakończyła się wilja noworoczna w 
Miratyczach. 
A teraz, wróćmy na nasz nowogrodzko-ho* 
rodyski gościniec. 


(D. c. n.) 


lub niełaskę rządu, pomimo tego Bismark łudzi 


"kierunku, w jakim centrum postanowiło dalej po- 


Wnioski te opiewają : 

I Wniosek. „Zgromadzenie ogólne delega- 
tów Towarzystwa kredytowego uchwalić raczy, aby 
$. 19 statutu Towarzystwa kredytowego zamiast 
dotychczasowego brzmienia w następujący sposób 
opiewał: „Przeciwnie zaś dłnżnikowi wolno jest 
pożyczoną sumę całkiem lub częściowo przed upły- 
wem umówionego czasu, za wypowiedzenłem, lub 
nawet bez wypowłedzenia wypłacić, — W takim 
razie sumę, która podłng plann z listów zasta- 
wnych jnż wypłaconą została, policzy się na rzecz 
dłażnika. — Gdyby zwrot gotowemi pieniędzmi 
przewyższał plan umarzający, a pożyczka naprzód 
na siedm miesięcy wypowiedzianą została, w takim 
razie dłażnik do żadnych opłat prowizji obowiąza- 
nym nie jest; w razie zaś spłaty pożyczki beż po- 
przedniego wypowiedzenia, prowizja wprawdzie za- 
płaconą być wińna, ale tylko do 1'/, cd spłaconej 
nad plan pożyczki.* 

II. Wniosek. „Zgromadzenie ogólne dele- 
gatów Towarzystwa kradytowego uchwalić raczy 
zmianę $. 29 statutn co do wysokości pożyczek, a 
mianowicie $. 29 ma opiewać: 

Instytut kredytowy daje pożyczki w listach 
zastawnych 

a) przy listach zastawnych 4°/, do */, części 
wartości dóbr; 

b) przy listach zastawnych 5'/, na pierwszą 
połowę i t. d. 

Dyrekcja po obszernem wyłuszczeniu powo- 
dów, stawia przejście do porządku dziennego. | 

P. Pogonowski popiera zdanie dyrekcji 
w zupełności, uważając wnioski p. Marassego za 
niemożliwe i szkodliwe. 

P. Pruszyński interpeluje Radę nadzor- 
czą w kwestji załatwienia tych wniosków, pod- 
pisanych przez 20 delegatów, którzy się. doma- 
gali zwołania nadzwyczajnego zgromadzenia. 
Mowca uderza na dyrekcję i na Radę nadzor- 
czą z powodu, że tego nie tczyniono. 

Prezes Rady nadzorczej p. Oktaw Pie- 
truski wyjaśnia, że wnioski p. Marassego by- 
ły podpisane tylko przez 17 delegatów — póź- 
niej dopiero nadeszły trzy inne podpisy, a gdy 
Rada nadzorcza wystosowała okólnik do podpi- 
sanych delegatów, z ponownem zapytaniem czy 
życzą sobie zwołania nadzwyczajnego zgroma- 
dzenia, nadeszły tylko dwie odpowiedzi. 

P. Łodyński wyraża wdzięczność dyrek- 
cji za to, że wniosła przejście do porządku dzien- 
nego nad wnioskami p. Marassego, ponieważ, 
motywuje mowca, „w naszem towarzystwie Są 
nietylko sami dłużnicy, ale i tacy, którzy mają 
listy zastawne i dbają o nie.“ 

Przy tej sposobności mowca prosi p. Pru- 
Szyńskiego, aby zechciał skrócić swoje interpela- 
cje i przemówienia dążące tylko do przewleka- 
nia dyskusji. 

P. Starowiejski jest przeciwny zdaniu 
dyrekcji, oświadczając, co powtarza przy każdej 
sposobności, że ułatwienie w uzyskaniu tańszego 
kredytu, za pomocą nowych 4°% listów zastaw- 
nych świeżo emitowanych pozostanie iluzją, jeże- 
li nie będzie uchwalony równocześnie cały sze- 
reg ułatwień i korzyści dla dłużnika, a do ta- 
kich ułatwień i korzyści dążą wnioski p. Ma- 
rassego. 

Po przemówieniach wnioskodawcy i hr. 
Russockiego, który wykazuje w jaskrawych bar- 
wach niebezpieczeństwo zmian proponowanych 
przez p. Marassego, oświadcza się zgromadzenie 
za zdaniem p. Abrahamowicza, aby wnioski w 
mowie będące odesłać do komisji specjalnej wy- 
branej dla wniosków p. Pruszyńskiego, celem po- 
nownego rozpatrzenia. 


W imieniu -dyrekcji oświadczył następnie 
hr. Russocki, że p. Marasse odstąpił od dalszych 
wniosków swych, które miały być traktowane 
na zgromadzeniu, poczem przedstawił zgroma- 
dzeniu petycję sekretarza Towarzystwa p. Sto- 
kowskiego o udzielenie dodatku pięcioletniego w 
kwocie 209 zł, która właściwie należy się pe- 
tentowi po upływie dwóch lat. Zgromadzenie 
uchwaliło. 

Przyjęto następnie wniosek dyrekcji, (z po- 
prawką p. Łodyńskiego, który propozycję z 400 
na 600 zł. podwyższył), aby wsparcie jednoro- 
czne w kwocie 600 zł. udzielić sierotom po Ś. p. 
Piotrze Wasilewskim, b. członku Rady nad- 
zorczej. 

Wreszcie uchwalono systemizować jedną je- 
szcze posadę adjunkta rachunkowego z płacą ] 
800 zł. i dodatkiem aktywalnym w kwocie 300zł.| * Dobra myśl Istniejące we Lwowie Towarzy- 

Na tem zakończyły się obrady zjazdu dele- | stwo dia usunięcia żebractwa wpadło na dobry kon- 
gatów o godzinie 9. wieczorem. cept. Oto wydaje marki po 1, 2, 3 i 5 centów, któ. 

re ludzie dobroczynni mają dawać żebrakom za- 
miast pieniędzy. Marki te, roznmie się, ważne są 
tylko w Towarzystwie, a żebrak opatrzony taką 
jałmużną, nie może jej przepić, tylko otrzymuje za 
Proces Trygoniji. nie w Towarzystwie jadło, odzież itd. Należałoby, 
aby wszyscy, którzy obdarzają żebraków jałmnżną, 

We wtorek rozpoczął się w Petersburgu po- | kupowali takie marki, w ten bowiem „sposób będą 
lityczny proces przeciwko Michałowi Trygoni,| pewni, że miłosierdzie ich nie zostanie żle wyzy- 
Mikołajowi Suchanowowi i towarzyszom. Prze- | *kane. 


wodniczącym jest senator Dejer. * f0dczyty dla koblet. Pierwszy cykl odczytów 
Na ławie podsądnych zasiadło 21 osób, 0-|odbywających się staraniem Tow. pedag. zakończył 
skarzonych o zbrodnię stanu, pociągającą Za SO- |p. prof. dr. Ignacy Petelene, mówiąc w dniach 21. 
bą dla wszystkich karę Śmierci Pomiędzy kil-|i 28. stycznia b. r. „O robakach*. Powyższe od- 
kunastu adwokatami, którzy przyjęli na siebie |czyty przekonały, że kto panuje nad wiadomościami 
niewdzięczną rolę bronienia przy drzwiach za-|z pewnego zakresu nauki i zajmuje się umiejętno- 
mkniętych, figurują nazwiska  piarwszorzędnych |ścią na serjo, potrafi zaciekawić, a nawet może 
petersburgskich znakomitości adwokackich, jako | zainteresować i szersze koło słnchaczy przedmiotem 
to: dpasowicza,yTurczaninowa, Gerarda, Aleksan- | tak ściśle naukowym jak powyższy. Może najwię- 
drowa, Passowera i innych. Przeważna część 0- |cej trudności w wyłożeniu rzeczy ściśle naukowych, 
skarzonych odgrywała w ruchu rewolucyjnym ro- | stawia forma popularnych odczytów, a do rzędu wcale 
lẹ pierwszorzędną i zeznania ich, sądząc cho-|ndałych, zaliczylibyśmy rzeczone odczyty dr. Pete- 
ciażby z aktu oskarzenia, przedstawiać będą in- |lenza. W pie ae MAy prelegent. jasny po- 
teres nie mały. gląd na podział istot świata zwierzęcego, zazna- 
Z akt śledczych przedstawionych przez pro- czając, że robaki są ogniwem łączącym organizmy 
kuratorję senatowi dowiadujemy się najpierw 0 m z ora i T weed a nad- 
organizacji ruchu rewolucyjnego. Władza, oska- | Zwyczaj zajmująco zewnętrzny i wewnętrzny ustrój 
PARA stwierdziła fakt, pa przytaczany e cie pijawek, objaśniając rysunkiem na ta- 
rzez podsądnych w poprzednich procesach poli: | Piicy. : 
ŻĘ że riatalnoso rA -Vae akti e S W drugim rozgatunkował robaki na głównych 
się dopiero od lata 1879 roku, to jest od zjazdu|5 grup, jak również rozdzielił wszystkie na wolno 
w Lipecku. Poprzednia Ea gą antipaństwo= | żyjące 1 py ais nowi E bannah aE. Zna- 
wej agitacji ograniczała się do pokojowej propa- | mona kazdej grupy, "szan, prelegent naj- 
licznej i PEC Lipokku, r” ciekawsze objawy sposobu ich życia, zastanawiając 
R = się o jej bezowocności, postanowio- | sie AAAA ke 5 Almo = e ad) 4 
no chwycić się środków teorystycznych. Dwaj preparavacn, obraza olorowanych i fotogramac 
akta ARE JR chat jakie miały |rzucanych na ścianę, uzmysłowiły bogatą treść od- 
przedtem miejsce : mianowicie zabicie Mezenco» | czytu, który — trzeba przyznać i tę zasługę szan. 
wa 16. sierpnia 1878 r. i zamach na życie ce- prelegentowi — ściśle się wiązał z odczytami jego 
sarzą przez Sołowiewa 14. kwietnia 1879 były |Z 0% wig „ dwu R Peck Z: R 
czynami odrębnemi, wynikającemi z samodziel- astępny odczyt p. prof. dr. Józefa Znlińskie- 
b Rode patiaa. uczestników ruchn|go „O t. zw. roślinach mięsożernych” odbędzie się 
i Ire z jego ogólnem kierownictwem. Na| w pak: 25. Dea ; gotsins 5. z Na topie 
zje zie lipeckim „partja“ została po raz pierw- zapowiedziany odczyt p. Daranowskiego prześożono 
szy zorganizowaną z pewną prawidłowością, ce0| U8 sobotę następną, 
dało jej możność skupienia rozprószonych idzie | * polską wyprawa naukowa do Afryki p. Ste- 
łających na swoją rękę sił i ujednostajnienia [ich | fana Szolca-Rogozińskiego wyruszy w połowie kwie- 
działania. Kierownictwo nad „całym ruchem 0-|tnia. P, Rogoziński przybył z Petersburga do War- 
bjęła „rasparjaditelnaja komisja" (komisja zarzą- |gzawy i zajmuje się przygotowaniami do tej wy- 
dzająca), organem zaś jej wykonawczym był| prawy. Wiadomość, jakoby p. R. nabył szwedzki 
„ispołnitelnyj komitet* (komitet wykonawczy). parowiec „Vecchio“, okazała się bezpedstawną. 
Ajenci komitetu dzielą się na dwie klasy; ajen-| , > 0 ź BC 
tów z „większem* i „mniejszem* zaufaniem. Ko- Ogłoszenie. Odnośnie do publikacji z dnia 
misja zarządzająca składała się z 3 członków, z 30. stycznia b. r. 1. SA którą zarządzona Z0- 
których dwaj, Aleksander Michajłow i Michał stała ogólua konskrypcja koni do eelów wojska 
Frolenko figurują w 6becnym procesie. Z liczby stałego i obrony krajowej na wypadek mobilizacji 
30 członków komitetu wykonawczego na ławie armii, podaje magistrat do powszechnej wiadomości, 
oskarzonych zasiądą : i Mikołaj Morozow (zara- że wedle planu czynności, nadesłanego reskryptem 
zem główny redaktor Narodnoj Woli), Mikołaj namiestnictwa z dnia 16, Intego b. r. l. 7211 od- 
Kołodkiewicz i Anna Jakimowa vel Kobyzowa. ki żiyk Ida j ke gia! ber 
Okazuje się prz edewszystkiem, że we wszyst- juc Rt reg ąsyck do właścicieli tutejszych dnia 
kich zamachach powtarzają się jedne i te same 24., „1 . lutego b, r. i że każdy właściciel 
nazwiska. Dowodzi te z jednej strony energii i bez względu na przekonanie aw. ja 0 zdatności Inb 
niezmordowanej ad blea Moid z z dru- | niezdatności koni, obowiązany jest stawić takowe 
giej, że właściwa partja czynu jest bardzo nie- |]'ze4 komisją właściwą i w czasie powyższym, 
liczna, skoro musi ciągle pesługiwać się jednymi | !!eże w. roku bieżącym ne będ.ise dodarkowej kla- 
i tymi samymi wykonawcami. syfikacji, a zaniedbanie obowiązku karane będzie 
D alej porównawszy p T ER nui całą Ea + na mocy 8. 18. rozporządzenia 
grupy, dojdziemy do A RE że Trigoni, IB kasa a z dnia 1. sierpnia 1873 Dz. ust. 
D Kopeć poczty wAaO te głównego o- 
skarzonego, figuruje tylko w jednej grupie : ob- 
winionych o udział w przygotowaniu na ul. Mai 
łej Sadowej. Dodać En należy, że Trigoni 
odwołał swoje pierwotne zeznanie złożone w po- 
licji i uparcie zaprzecza, jakoby przez dzień je- | 
den kopał z innymi dół w sklepie na Małej Sa- 
dowej. Trigoni zaprzęcza również swej tożsamo- 
ści z „Mylordem* i blizkich stosunków z powie- 
szonym królobójeą Żelabowem. 
Oskarzenie Trigoniego opiera się na zezna- 
niu współoskarzonego Merkułowa, który wydał 


swego mieszkania przy ulicy Halickiej, Potrącenie 
to nie było niebezpieczne. Właśnie nadeszła ku- 
charka z sąsiedniego domu i zwróciła uwagę poli- 
cjanta, który się zjawił na miejscu wypadku, że 
nieszczęśliwy mieszka nieopodal i że go do domu 
odnieść należy, policjant jednak ofaknął ją, że zna 
swoją służbę i że rannego musi odwieść do szpita- 
la. Ten transport wozem wstrząsnął mózg rannego 
i pogurszył stan czcigodnego starca, 


* Koło literackie. Najbliższe posiedzenie Koła 
literackiego, odbędzie się w piątek dnia 24, lutego 
b. r. w sali Kasyna miejskiego o godzinie 7. wie- 
czorem, Na porządku dziennym: 1. Komunikacje od 
Wydziała. 2. Wybór nowych członków. 3. Odczyt 
dr. Ludwika Knbali: „O rewolneji w Moskwie r. 
1648“, 4. Lmźna pogadanka. 


Przyjmcie żaeni rodacy, najserdeczniejsze Bóg 
zapłać! i łzę wdzięczności od Natalii z Horbow- 
skich Jeziorańskiej, wdowy, i Marji Jeziorańskiej, 
córki-sieroty. 

* Petycja młodzieży akademickiej wniesiona 
do senatu uniwersytetu lwowskiego, opatrzoną jest 
290 a nie 90 podpisami, jak wczoraj przez omył- 
kę podaliśmy, 


* Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 11, z rana do 8. go- 
dziny popołud., we święta i niedziele od 10. do 1. 
godziny. 


* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 1.; w poniedziałek KO e. w inne 
dnie 20 e. 

* Muzeum zakładu m. Ossolińskich codziennie od 
godz. 9. do 1. 

* Jutro w piątek: Św. Macieja, — Św. Mełę- 
tija Ar. 


* Wiadomości policyjne x deis 22go b. m.: 
Skradziono: Panu L L w Dawidowie tnt. pow. 
12 łyżek srebrnych ze znakiem R. T., 2 srebrne 
łyżeczki, 2 srebrne chochle znaczone literami F., K. 
Z., 15 bakfonowych widelców w łącznej wartości 
150 zł. — Pani H. B. z wozu na Zniesienin wo- 
rek z 20 skórkami cielęcemi wart. 50 zł, 

Zgubiono: Pani A. W. zgubiła na placu Strze- 
leckim kołnierz tnmakowy o bronzowej podszewce. 

Złożono w policji znalezioną na ulicy św. Au- 
ny jedcą parę połamanych kolczyków złotych z 
brylancikami, b 


się nadzieją, iż w końcu centrum przystanie na 
jego projekta. 

„_. Czyżby mowy wypowiedziane w sejmie były 
tylko salwowaniem honoru i nie miały oznaczać 


stępować? Czyżby w rzeczy samej chciało okupić 
dla, niemieckiego kościoła pokój i łaskę kosztem 
polskiego kościoła I 

Ależ, gdyby tak byłe, w takim razie jużby 
w komisji dał się spostrzedz zwrot niemieckich 
katolików; zdrada interesu sprzymierzeńców w 
trndnej a ciężkiej już przebytej walce, nie była- 
by dotąd tajemnicą. 

Z Berlina donoszą, iż komisja odrzuciła 
wszystkie główne artykuły wniosku rządowego, 
i tak go zmodyfikowała, iż wniosek stracił zu- 
pełnie pierwotny charakter. Dzienniki urzędowe 
oświadczają więc, iż w tej formie wniosek nie 
może być przez rząd przyjętym. Jednocześnie 
zaś usiłują przekonać posłów z centrura 0 szcze- 
rej, nieobłndnej woli rządu zadośćnczynienia wy- 
maganiom pokoju z kościołem katolickim, byle 
mu tylko samowładną władzę nad nim oddano. 

Provinzial Corresp. w jednym z ostatnich 
numerów błaga w wyrazach roztkliwiających o 
zamfanie i na Boga się zaklina, iż rząd nie nad- 
użyje władzy dyskrecjonalnej. System, jakiego 
się chwycił, nie wyklucza organicznej rewizji 
praw majowych, jest ona nawet przewidziana w 
przedłożeniu rządowem, ale kanclerz chce dopie- 
ro później do niej przystąpić. Obecnie. zaś wy- 
maga, aby się mu poddano i przyznano chociaż- 
by na czas krótki dyskrecjonalną władzę i tym 
sposobem uniknięto sieci liberalnej, przez niego- 
dziwych postępowców zastawionej na rząd i ko- 
ściół, Postępowcy i różnego rodzaju liberały 
kierują się myślą polityczną w swojej opozycji 
przeciwko wnioskowi rządowemu, rząd zaś kie- 
rował się jedynie dobrą dla katolików chęcią. 
Niechaj więc „katolicka partja*, bo tak nazywa- 
ją teraz centrum dzienniki bismarkowskie, na- 
bierze zaufania do rządu a zdala trzyma się od 
partji postępowej. Ta ostatnia z zasady jest 
przeciwną kościołowi, jeżeli więc przemawia 
przeciwko dyskrecjonalnej władzy nad kościołem, 
to z tej przyczyny, iż wie o dobrych rządu dla 
niego zamiarach. Poparcie partji postępowej po- 
winno centrum odrzucić jako niebezpieczne i złą- 
czyć się z rządem przeciwko knowaniom libe- 
rałów. 

Snać to poparcia opozycji katolickiej ze 
strony postępowej jest solą w oku Bismarkowi. 
Jest ono wprawdzie tylko chwilowem i wyni- 
knęło z nienawiści do kanclerza nie zaś z uzna- 
nia praw kościoła, niemniej przeto ma swoje 
znaczenie. Widocznem jest, iż postępowcy chcą 
całą odpowiedzialność za proyadzenie kultur- 
kampfa zrzucić na barki rządu, sami zaś uwol- 
nić się od zarzutu wspólności. 

Te umizgi rządowe do katolików są nadto 
niezręcznem kuszeniem, ażeby przypuścić można, 
iż centrum nwierzy w dobre dla kościoła zamia- 
ry Bismarka. Tak naiwnymi nie są posłowie ka- 
toliecy. Byłby to wypadek niebywały, ażeby po 
dłngiej walce, gdy już zwycięztwa są pewni, do- 
browolnie się poddali słynnemu z przewrotności 
przeciwnikowi. 

Bądź cobądź, jakkolwiek trudno zrozumieć 
nadzieję pozyskania katolików niemieckich dla 
przedłożeń rządowych, niepodobna jest przypu- 
ścić takiej odmiany w ich postępowaniu, któraby 
uzasadniała otuchę, jaką okazują dzienniki bis- 
markowskie. 

Więcej niż sprawa kościelna w Prusach zaj- 
muje opinię niemiecką ruch pansiawistyczny, pod- 
kopujący Austrję i gotujący się do wystąpienia 
przeciwko Niemcom. Dzienniki pilnie notują 
wszystkie fakta nurtowania i powtarzają arty- 
kuły gazet moskiewskich przeciwko Niemcom 
zwrócone. Nawet Nordd. Allg. Ztg, i Kreuz Zig. 
tak zwykle oględne gdy mowa o Moskwie, od 
pewnego czasu, na rozkaz z góry odebrany, %- 
jęły się pilnie jej obserwacją. Nie szczędzą też 
figur rządowych, dających w Petersburgu i Mo- ły: 434 
skwie kierunek ruchowi panslawistycznemu. „Obliczony dochód z propinacji, pomnożony 

Niedawno jeszcze okazywano zaufanie w po-| przez czynnik 20, ma być doliczony do wartości 
kojowe usposebienie cara, wiele rachowano na dóbr.“ 
jego lękliwość i pocieszano się tą nadzieją, iż Wniosek ten po dłuższej dyskusji w spra- 
panslawiści nie zdołają przemódz wpływu nie-|wie uznania nagłości i w kwestji traktowania, 
mieckiego. Tymezasem stało się przeciwnie. Pan- | odesłano także do specjalnej komisji. 
ślawiści dopnszczeni do boku carą, zdołali się Z kolei przystąpiono do wyboru komisji re- 
utrzymać na zdobytych stanowiskach i rozpo- | wizyjnej. Pp. Bohdan, Vivien, Dębowski, Szu- 
częli powolną ale skuteczną robotę usuwania |mańczowski, Abrahamowicz, Żukowski i Guie- 
wpływów berlińskich. i , , |wosz Stanisław zostali do niej wybrani. 

Walka tajemna, cicha pomiędzy Niemcami a P. Abrahamowicz imieniem zeszłoro- 
panslawistami, tak w otoczeniu cara jak i na | cznej komisji rewizyjaej przedstawia petycję p. 
wszystkich stopniach biurokratycznej hierarchii | Ojej Matauszek, podaną do dyrekcji. Petentka 
prowadzoną jast z zaciętością. Z Berlina wysła- | jest córką po nrzędniku podatkowym, kaleka o 
no wielu ajentów, którzy donoszą o każdym ru-|kująch. Za życia ojca pobierała od cesarza 40 
chu im przeciwnym. Gdy pani Adam podróżowa- |zjy, jako dar'z łaski. Ten dochód był obracany 
ła po Moskwie, otoczona była niemieckimi szpie- | w drodze asekuracji na zakupno listu zastawne- 
gami, Każde jej słowo, każde widzenie było |g, Towarzystwa kredytowego. Po Śmierci ojca 
przedmiotem osobnego raportu. żyła z kuponów (50 złr.) i daru cesarskiego 40 
złr. List jej został wylosowany — ale Olga M. 
nie wiedząc o tem, pobierała kupony przez 5 
lat, to znaczy 250 złr. Gdy się zgłosiła, dyrek- 
cja mogła jej wypłacić tylko 750 złr. Owoż re- 
ferent komisji rewizyjnej w duchu petycji wno- 
si o wypłacenie petentce jeszcze 250 złr. Zgro- 
madzenie przychyla się do tego wniosku bez dy- 
skusji. 

P. Vivien przedstawia petycję wdowy po 
śp. adjunkcie Ferdynandzie Wojewódce, aby jej 
darowano resztę zaliczki pobranej przez męża w 
kwocie 1.000 złr. Śp. Wojewódka przez 30 lat 
orliwie służył towarzystwu jako urzędnik. Za- 

czka była zabezpieczoną na życie. Gdyby zgro- 
madzenie „pzy ło się do tego, wtedy zmniej- 
szy się należytość zaległa na folwarku śp. Wo- 
jewódki w Barszczowicach, wystawionego obe- 
enie na licytację. 

Wniosek brzmi: Odpisać resztę zaliczki w 
kwocie 763 złr. i pobrać takową ace Za- 


Lg + 


— ,/ Zółkiaw d. 20. Intego, Dziś ukonstytu- 
owała się nowa Rada powiatowa. Jawiło się wy- 
borców 25, mianowicie z kurji wiejskiej 5, z ku- 
rji miejskiej 5, z kurji pańskiej 8. Ks. prałat Sto- 
jałowski, przeszkodzony fankejami religijnemi, przy- 
był już po dokonanym wyborze prezesa i wicepre - 
zesa. Poród nowego prezesa był bardzo ciężki. Do 
głosowania na prezesa stanęło 28 członków. Dwóch 
ezłonków (pp. Waygart i Łączyński) uchyliło się od 
głosowania. Głosowano kartkami. 21 głosów, gdyż 
jedna kartka okazała się niezapisaną, padło na p. 
Artura Głogowskiego, posła na sejm krajowy, któ- 
ry już przedtem przez lat 9 z rzędn był prezesem 
Rady powiatowej żółkiewskiej. Wybór p. Glogow- 
skiego przyjęto oklaskami, Mimo to oświadezył p. 
G., że dla wieku podeszłego, nadwątlonego zdro- 
wia, oraz powodów głębszych, które w sobie zam- 
knąć musi, tak pochlebnego dla miebie wyboru z 
wielkim sorca bolem przyjąć nie może. To oświad- 
czenie p. G, wywołało wielką konsternację W ca- 
łem zgromadzeniu. Napróżno pp. Dziedzicki i Le- 
niński, obaj Rusini, starali się wymownemi słowy 
odwieść p. G. od jego postanowienia, napróżno prze- 
mawiali w imię zgody i jedności, w imię dobra ca- 


zachwiać panem G., wskazując na to, że wynik 
wyboru jest dowodem zanfania kn p. G. ze strony 
wszystkich odcieni i dla rządu bardzo miły, wszy- 
stko okazało się bezowocnem, gdyż p. G. stat nie- 
zachwiany w swem postanowieniu jak cedr libański. 
Gdy głosy pojedyńczych mowców nie skutkowały, 
wzięto się do fortelów. Opasano p. G. dokoła i tak 
natarczywie proszono i zaklinano i urządzono taki 
monstre-koncórt z najrozmaitszych głosów, iż p. 
G. w końcu kapitulewać musiał i oświadczył, że 
wybór przyjmuje w imię hasła zgody i jedności, 
Skoro tak radośne słowa wymknęły się z ust p. 
G. odetehnęli wszyscy swobodniej. 

Wieeprezesem obrany zastał 14 głesami p. 
Teodozy Dziedzicki, b. redaktor Słowa. Do wy- 
działu weszli z kurji wiejskiej: p. dr. Drzymalik, 
jako zastępca pan Sylwery Skólimowaki; z kurji 
miejskiej: p. dr. Lipiner, jako zastępca Hersz Zip- 
per; z kurji większych pos adłości: p. Engeninsz 
Waygart, jako zastępca Stanisław Łączyński, 

Z pełnej Rady wybrani zostali do wydziałn 
pb. ks. Teofil Decykiewicz i Wasyl Bojko, jako 
zastępcy ks. Atanazy Tastanowski, proboszcz w Pi- 
łach i Andruch Saprnha, Czy wybór wypad! pomyśl- 
nie, czy Rusini żołkiewscy, którzy obecnie są górą 
w nowej Radzie, dotrzymeją tej zgody i jedności, 
w imię której tak gorąco przemawiali, czy będą 
rzeczywiście podporą p. G. w jego urzędowych 
czynnościach, mających dobro powiatu na celu, czy 
była to tylko czcza gra słów i fraze:ów, świetny 
tylko fajerwerk dla zamaskowania czegeś innego, 
w każdym razie dla żywiołu polskiego nieprzyja- 
żnego, niedaleka przyszłość okaże. 

— Stanisławów d. 18. Intego. (Facecje, kar- 
nawał, teatr ) Nasęępstwam aresztowań agitatorów, 
jakie w naszem mieście przedsięwzięto, okazały się 
obecnie rozmaite wróżby, bajeczki i postrachy, ja- 
kie przebiegając między nami nabawiają niemałego 
strachu, Bzczególniej w mniej inteligentnej części 
naszych mieszkańaów, 

Między innemi obi-ga ta wieść, że nisbawem 
(a naznaczono jaż podobno i termin) ma nastąpić 
podłożenie ognia pod m'asto, a łuna powstała z po- 
żaru ma być sygnałem dla okolicznych wsi, które 
jako jaden mąż mają podążyć ku wyniszczeniu La- 
chów i żydów. Kolport'ra tej pogróżki pochwycono 
w osobie pewnego. ucznia gimnazjalnego i ukarano 
za rozpowszechnianie fałszywej wieści. Nie prze- 
szkadza to jednak, aby łatwowierna, a pełna w ta- 
kich razach fantazji przedmieściowa ludność, dała 
się tem uspokoić, owszem jak przedtem, tak i te- 
raz pełna jest najpobożniejszego strachu. Wieść o 
trzech pakach nożów (poświęcanych), które miały 
być na przeprowadzenie rzezi przeznaczone, a któ: 
rə na kolei przychwycono, nie może wyjść z pa- 
mięci, pomimo, że wieść ta jaż dawno za bezzasa- 
dną uznaną została. 

Pocieszne mieliśmy też niedawno widowisko 
świadczące dosadnie o tehórzliwem usposobienin na- 
szych izraelitów. Przed kilku dniami zjechało do 
Stanisławowa kilkunastu mazurów, zaangażowanych 
przez pewnego obywatela z Podola do robót go- 
spodarskich, Przemarsz ludzi o obcych twarzach, a 
uzbrojonych przytem w rozmaite narzędzia gospo- 


* 
* = 


Wieczorem podniesiono znowu kwestję w 
sprawie uzupełniającego wyboru jednego człon- 
ka do komisji specjalnej, i ostatecznie uznano 
wybór p. Szumańczowskiego za ważny. 


Delegat Starowiejski stawia wniosek 
nagł 


Do oględzin komisyjnych wyznacza się plac 
Strzelecki (dawniej targowica drzewa) i wzywa P. 
P, właścicieli utrzymujących konis (zwierzęta ju- 
czne) w śródmieściu, dzielnicy halickiej i łycza- 
kowskiej, aby je dostawili w dniach 24 i 25. lu- 
teg» b. r. w czasie od 9. do 12. rano, lnb w cza- 
sie od 38. do 5. z południa, resztę zaś koni unie- 
szczonych w dzielnicy krakowskiej i żółkiewskiej 
w dniach 25, i 27. lutego b. r. w godzinach zwyż 
oznaczonych rano lub z południa. 

Nadmienia się oraz, że tak o należytem wy» 
k Ą kazanin koni jakoteż o warnnkach, pod któremi 
wszystkich, których znał i zeznał wszystko, C0|konie od aiiai komisyjnych haina, dowie- 
wiedział. dzieć się mogą P. P. właściciele w biurze wojsko- 

Z liczby kilkndziesięciu świadków wezwa- | wem (IV. departament magistratu) lub też w ko- 
nych w tym procesie, figurują nazwiska ośmiu | misarjatach miejskich w przedpoładniowych godzi- 
przestępców politycznych poprzedniemi wyroka-|nach urzędowych. Co do koni chwilowo nieobe- 
mi skazanych i odsiadujących swą karę w for- |cnych postarać się należy o stosowne zarządzenie 
tecach i więzieniach. Zapewniają, że departament |w drodze ustnego o to wniesienia w IV. biurze 
policji państwowej pomimo wezwania przez senat | magistratu. 

i odm i $>: e ‘|w Wiedniu Elżbieta Wojciechowska, została prze- 
tej odmowy znajdzie władza prokuratorska i|jęchsna przez dorożkę i ciężko uszkod 
prezes sądu, nie wiadomo. jechana p rożkę i cię uszkodzoną. 


Charakterystycznem jest zamie ; * ll posiedzenie lwowskiej Izby handlowej i 
liście Świadków Gokdanbejga,. Rwiątkowalióżć 4 przemysłowej odbędzie się w sobotę dnia 25. lute- 
Rysakowa z uwagą „z powodu śmierci nie sta- | 8° 1882 o godzinie 6. wieczór. 
wili się.* Goldenberg, jak wiadomo, powiesił się Na porządku dziennym: 

w roku 1880 w twierdzy petropawłowskiej, od- 1. Zawiązanie gremium kupieckiego we Lwowie. 
krywszy poprzednio wszystkie tajniki organiza- 2. Zaknpno wełny dla domu karnego. 

cji rewolucyjnej. Kwiatkowski obwiniony o udział | 3. Ograniczenie urzędowania w urzędach pocz- 
w zamachu w pałacu zimowym, powieszony zo» |*9WYCh w dniach świątecznych, 

stał w listopadzie 1880 r. Rysakow królobójca 4. O obowiązku ostemplowania ksiąg kupiec- 
zginął na szubienicy w maja r. z. kich 

Opinię publiczną zajmuje kwestia. . 
wiist W hadiya dodala T o czerwonego krzyża, 


XIX. ogólne zgromadzenie 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 
Posiedzenia z d. 22. latego. 


Przewodniczący p. Dębowski oznajmia przy 
otwarciu posiedzenia środowego, że do komisji 
specjalnej dla wniosków Pruszyńskiego i Maras- 
sego, w miejsca p. Winnickiego wszedł p. Szu- 
mańczowski, który otrzymał największą liczbę 
głosów. Zarazem zapytał przewodniczący, kiądy 
komisja ta zajmie się swemi czynnościami, skoro 
dopiero trzeciego dnia obrad została skompleto- 
wang. 

P. Vivien zaproponował, aby zwołano nad- 


Ti W sprawie przystąpienia do Stowarzyszenia 
zwyczajne zgromadzenie w ciągu marca, na któ- 


p " |ległości ratalnej na folwarku śp. Wojewódki w darskie, nabawił braci chałatowych olbrzymiego 
yeg TEE y Tiot aby dla czynności | Barszezowicach. Zgromadzenie po wyjaśnieniu | stanie ukarany śmiercią a kto ułaskawiony. Są-| 7 Wr. „mię PE Gr mi strachu, Z niepokojem spoglądano to na siekiery i 
m kóśst ów członkowie komisji nie deja ze strony dyrekcji uchwala powyższy wniosek. |dząc z s zp „praktyki egzekucyjnej 3i W dprawić a ei Min BEE kosy, to na zachmurzone i niewesołe, jak zwykle 
się do domów, lecz zaraz zajęli się pracami. Hr. Mieczysław Borkowski czyni wnio-| wnosić należy, że siedmiu lub ośmiu oskarzo: 9. Względem przeniesienia targów na bydło oblicza tułaczy, i w jednej chwili rozeszła się wieść, 


sek nagły o podwyższenie płac dyrekcji i Rady | nych poniesie śmierć na szafocie. 
nadzorczej, a mianowicie zastępcy prezesa dy- 
rektora na 5000 złr. dyrektorom na 4,000, pre- 
zesowi Rady nadzorczej na 2.000, a członkom 
Rady nadzorczej na 1.700 złr. 

Wniosek ten uzyskał poparcie 37 delegatów. 

Po dłuższej dyskusji, w którą p. Starowiej- 
ski wcale nie na miejscu wciągnął kwestję zau- 
fania dla dyrekcji, uchwalono wniosek p. Pogo- 
nowskiego następującej treści: „Podnosi się pła- 
ce wiceprezesa hr. Russockiego o 500 złr. (wy- 
nosić będzie teraz 4.500 złr.), dyrektorą Wikto- 
ra z 3.500 na 4.000, dyrektorów Hallera, Gole- 
jewskiego z 3.000 na 3.500 złr.; członkom Rady 
nadzorczej każdemu o 250 złr. w formie dodat- 
ku osobistego. 

Następnie na wniosek p. Stanisława Gnie- 
wosza polecono komisji rewizyjnej, aby w poro- 
zumieniu z dyrekcją zajęła się zbadaniem etat 
urzędników i sług Towarzystwa, i przedstawił 
Wii w cela ewentualnego podwyższenia 
płac. 


że napad i rzeż już się zaczynają. Rozsądniejsi z 
izraelitów śmieli się z tego — tchórzliwsi pocho- 
wali się po dziurach. Naturalnie, że i sklepy nie- 
które migiem pozamykano i w jednej chwili sta- 
nęło miasto, jakby wypróżnione z izraelitów. Do- 
piero za godzinę, kiedy mazury już byli za mia- 
stem, odważono się przejść do zwykłych zajęć! 

Rewizyj odbyło się u nas ostatniemi czasy 
kilka, lecz roznmie się samo przez się, że nie zna- 
leziono nie podejrzanego. Któżby bowiem był na 
tyle niemądry trzymać coś aż də tego czasu na 
wierzchu ? | 

W tym roku mieliśmy pierwszy bal urządzo: 
ny przez towarzystwo miłośników sceny dramaty- 
cznej, Wszystko było bardzo przyzwoicie i wysta- 
wnie urządzone, tylko rezultat cyfrowy nig dopi- 
sał, a niedobór będzie dla komitetu przestrogą, jak 
się na przyszłość zachować wypada. Rozsełanie za- 
proszeń pornczono osobie nie zupełnie kompeten- 
tnej do tego celn, bo nieznającej osób i domów, 
któreby chętnie w balu udział wzięły, lecz dla bra- 
ku zaproszenia nie mogły się do zakupna „nowej 


Del. Prnszyński (z Limanowskiego, a 
nie z Brzeżańskiego) proponuje zawiesić obrady 
zgromadzenia na jeden dzień, aby przez ten czas 
obradować mogła komisja. 


Del. Abrahamowiez podnosi doniosłość 
niektórych wniosków, jak n. p. 0 ustanowienie 
syndykatu, na co potrzebaby udzielić cztero- 
milionową pożyczkę, i popiera żądanie p. Vivie- 
na o zwołanie walnego zgromadzenia, z tą je- 
dnak modyfikacją, aby ostateczna decyzja, czy 
zgromadzenie takie ma być zwołane czy nie, po- 
zostanie Radzie nadzorczej, która osądzi potrze- 
bę wedle tego, czy wnioski przedłożone jej przez 
komisję specjalną będą wymagały nagłego zała- 
twienia lub nie. 

Uchwała, jaką zgromadzenie powzięło, wy- 
padła w duchu przemówienia p. Abrahamowicza. 

Przystąpiono do porządku dzlennego. 

Hr. Russocki zdaje imieniem dyrekcji 
sprawę o wnioskach p. Marassego i towarzyszów 
w sprawie zmiany $$. 19. i 29. statutu. 


we Lwowie z poniedziałku na środę. 
10. W sprawie pocztowych przesyłek 5-kilo- 
gramowych z zagranicy, 


`; Ba r 4t * Podziękowania. Ciężko dotknięta nieprzewi: 
Kronika MIESCOWA | ZAMGJSCÓWA dzianą stratą najnkochańszego męża, a doznawszy 

« |w ogólnem uznaniu i czej, oddanej zwłokom śp. je- 

nergła Antoniego Jeziorańskiego, niejaką ulgę w wiol- 

Dnia 23. lutego. kiej boleści mojej, czuję obowiązek, wypowiedzenia 

wyrazów najserdeczniejszej podzięki, najprzód szan. 

* W stanie powietrza zaszła od wczoraj zmia- komitetowi i duchowieństwa, następnie szan. człon- 
na: po kilkustopniowym mrozie, mamy dziś odwilż, |kom Wydziału krajowego i tegoz urzędnikom ; pp. 
chwilami deszcz przy trwających ciągle gwałto- | radnym m. Lwowa, redakcjom dzienników, młodzieży 
wnych wiatrach, akademickiej i handlowej, młodzieży szkół średnich, 
* Przypominamy, że jntro odbędzie się pierw- koty dubiatskiah, Wo S n danej wal SOWA 


« U 
szy odczyt deklamatorski p. Aleksandra Strakosza. zy kióniom za Wizzdy ana.» ROA mes jego, 


bractwom, cechom, towarzyszom broni i wszystkim 
Słynny deklamator odczyta „Hamleta“ Szekspira. | rodakom, którzy brali ndział w obchodzie pogrzebo- 


* O smutnym wypadku, który dotknął dr. Ma-|wym śp. jenerała Antoniego Jeziorańskiego, składa- 
bioak a o którym donieśliśmy wczoraj, ma- |jąe zarazem hołd tym wszystkim walecznym synom 
my do zanotowania niektóre szczegóły. Dr. Macie-| Polski, których bez modlitwy i pogrzebu przyjęła 
|jowski został p al przez dorożkę niedaleko | święta ziemia na łono swoje. 


łego powiatu, napróżno sam p. starosta starał się 


a ~ 


— 


kurtyny* przyczynić. A może p. referent „od za- 


wzroku, co też w ich spojrzeniaeh spostrzegać się| Dzieło więc zasłaguje na rozpowszęchnienie w na- 
proszeń* tylko tam rozesłał zaproszenia, gdzie mu 


(w. Wiener Landwirihschaftliche Zig. z 14. gru- 


szej prowincji, której tyle miejsca poświęcono. — |dnia 1861, nr. 100 nmieszczone), zalecające u- 
stosun- | Sądzimy, że ktoś z upoważnionych. do tego peda- ||iworzenie rzeźni nadgranicznych dla łatwiejsze- 


jege wielce delikatne poczucie arystokratyczne to 
zrobić nakazywało? — Znamy pana K., lecz wąt- 
pimy czy tym razem, działając w imienin niezupeł: 
nie swojem, miał prawo swoim zasadom dogadzać. 

Przechodząc do teatru amatorskiego, zazna- 
czamy fakt niezwykły może w historji teatrów a- 
matorskich. Oto towarzystwo nasz6, nie kontentu- 
jąc się sukcesami na polu komedji i dramatu, z8- 
czyna urządzać operetki. Uprosiwszy do kierowni- 
ctwa p. Gwidona Jedliczkę, byłego dyrektora To- 
warzysiwa Muzycznego, rozpoczyna nowe działanie 
operetką p. t. „W Studni*. P. J. znany jest z pra- 
cy i poświęcenia, a posiadając przytem pełne wy- 
kształcenie mnzyczne, daje rękojmię, że praca To- 
warzystwa w nowym kierunku będzie pomyślnym 
skutkiem uwieńczona. W wystawie operetki wezmą 
udział oba Towarzystwa muzyczne, jakkolwiek je- 


Tragiczne a niezwykłe w naszych „Upon 
kach i obyczajach zdarzenie opowiadają niektóre |Sogów poda do publicznej wiadomości ocenę I. Ro- 
pisma warszawskie; podajemy je według Kurjera |Cznika pedagogicznego, za wydanie którego wdzię- 
czność się wielka należy panu Dieksteinowi. 
Przedwczoraj przy ulicy Długiej pod nr. 17 
w mieszkaniu majstra bronzowniczego pana F, do 
gry w domino zasiadło dwóch uczniów bronzowni- 
czych, Julian D. liczący lat 19 i nieco od niego 
starszy Aleksander B. Gra w domino nie byłaby 
nadzwyczajnością, gdyby z nią nie łączyła się dzi- + 0 Pp; ; 
Stawką tą było życie je- dny Pangi, Pajpiennictna 
przegrywający trzy partje z 
Dla spełnienia 


Przewodnika gimnasiycenego, organu tows. 
rzystwa gimnastycznego „Sokół“, wychodzącego co 
miesiąc, nr. 2 za rok 1882 zawiera: Ruch mię: 
śułowy i wpływ jego na zdrowie człowieka, — 
Praca zawodowa i ćwiczenia cielesne. — Wycieczka 


wnego rodzaju stawka, 
dnego z grających : 
rzędn obowiązany był otrnć się. 
natychmiastowego zamiaru, nalali dwaj gracze tru- 
jących kwasów do kubka z gąsiorów niezamknię- | wychodzącego rok XI, wyszedł nr. 4. i zawiera: 
tych, w których do pozłacania trzymał je pan|Od wydawnictwa. — Nowa ulepszona prasa do uży- 


kie. — Sprawy Towarzystwa gimnastycznego „So- 
kół*, — Kronika. — Bibliografia. 


Czasopisma  apiekarskiego , dwutygodnika, 


najźywotniejsze interesa prodnk- 
cji krajowej — i najmocniej poleca komi- 
tetowi Tow. gosp. ażeby nie dopuścił do przy- 


krajowej projektu. 


* * 
* 
gimnastyczne chorwace" 


W sejmie pruskim, jak już wiemy z depesz, 
większość złożona z konserwatystów, katolików 
(centrum) i narodowo-liberałów, uchwaliła rządo- 
wi fundusz dyspozycyjny. Aby więc choć w czę- 
ści osłabić znaczenie tej uchwały, mniejszość zło- 
żona z postępowców, secesjonistów i Polaków, 


tku aptekarskiego. Z drzeworytem, opisał M. D. W. | postawiła wniosek zmierzający do zniesienia „ga- 


dno tylko z nich, tj. Tow. im, Moniuszki goręcej 


Nieszczęśliwym graczem był D., który po prze: |Lykopodyna, nowy alkaloid według Boedeker'a, 
przejęło się myślą. D.ugie Tow. nie usunęło się 


dzinowego funduszu.“ Wiadomo bowiem, że fun- 


granin trzech partyj przygotowany płyn wypił du- |streścił M. D. W. — Wałeezki (pręciki) lecznicze. | dusz ten, obracany przez Bismarka na utrzyma- 


także od współudziału, lecz pod względem stosnn- 
ku liczbowego, nie może iść w porównanie z Tow. 
im. Moniuszki, zkąd zwłaszcza szau. panie przy- 


szkiem i w 5 minut życie zakończył. Kronika chemiczno-farmacentyczna 3—6 przez M. 


Ani partner szczęśliwy, ani też trzeci świadek; L. D.; J. F. i M, D. W. — Farmacja w Anglii, 


nie płatnego dziennikarstwa, powstaje z docho- 
du zasekwestrowanych dóbr króla Jerzego Han- 


gry nie usiłowali przeszkodzić samobójstwn. Owszem | przez M. L. Dobrowolskiego. — Sprawy zawodu |nowerskiego. Owóż wniosek postawiony przez 


rzekły dostarczyć licznego kontyngensu. 
wając się niebawem ujrzeć operetkę — wyrażamy 
już naprzód nasze nznanie Towarzystwu dramaty- 
cznemu w ogóle, a p. Jedliczee w szczególe za 
szczęśliwe podniesienie, a jak sądzimy i za takież 
przeprowadzenie powziętej myśli. 


— Sokal, 18. lutego. 
kto na wsi mieszka i z ludem się styka, że Towa- 
rzystwo Kaczkowskiego, które rzekomy sztandar 
międy ladem rozwiesiło; co 
najmniej szerzeniem oświaty się trudni, lecz za to 


przy badanin partner oświadczył, że w razie prze-|aptek.: Ogłoszenie konkursu ua 3 nowe otworzyć 
grania, on byłby toż samo nczynił — gdyż taki| się mające apteki. Z wydziału Towaszystwa apte- 
karskiego. — Wiadomości bieżące. — Odpowiedź 
Przyczyna tego wypadku nieznana — domyślać | redakcji, — Ogłoszenia, 
się jednak należy, że miłość i zazdrość grały tutaj 
główne role. Do usposobienia nieboszczyka tak tra- 
gicznego przyczyniło się i to, że czytywał on zapa- 
miętale książki, których treść poczerpniętą jest z 
kronik kryminalnych. Ostatnią lekturą jego była 
ksiązka p. t. Ponury dom w Warszawie“. 
Pan majster winny nadzoru w warsztacie, 


sobie przed grą dali parol. 


Urzędnik w poł. z Prawnikiem, organ urzę- 
dników wszelkich zawodów numer 3, z duia 10. 
lutego r. b. zawiera: Praca urzędnika w niedziele 
i święta. — Administracja (urzędnicy podatkowi I. 
Praktyka administracyjna), -— Sądownictwo (Awans 
sądziów, Praktyka sądowa), — Sprawy kolejowe 


Pizyznać każdy musi, 


„Szorzewia Oświaty" 


mniejszość domaga się, aby docnody z tych dóbr 
po opłaceniu kosztów administracji, dołączane 
byty na przyszłość do funduszu króla Jerzego. 

iekawi też jesteśmy jaki los spotka ten wniosek. 


ps 
+ * 


Wiedeń d. 23. lutego. (Pryw.) Koło polskie 
doszło w rozbiorze budżetu do etatu minister- 
stwa handlu. Podnoszono ważne sprawy krajowe, 
ale uchwalono zachować przebieg obrad w taje- 


{O systemie kasowym kolejowym. II) -— Stowarzy: | MNICY. 


mieszka bowiem osobno, posiągniętym zostanie do 
odpowiedzialności; Aleksander B. i obojętny świa- 
dek samobójstwa zostali aresztowani. 


— Nie-anegdota. Niedawno zmarły prefekt Se- 
kwany, Herold, znajdował się w Berlinie na przed- 
Pewne niedokładności przed: 


Otwarcie idee moskalofilskie między ludem krzewi; 
Zarzut, który stowarzyszenia temu czynię — jest 
ciężkim i dlatego nie śmiałbym go bezpodstawnie, 
bez dowodów, robić, 

Faktem jest, że Towarzystwo Kaczkowskiego 
W Sokala trudniło się rozszerzaniem skonfiskowanej 
Przez c.k. prokuratorję broszury „Posłannyk Wła- 


szenia (Wzajemna pomoc). — Wiadomości potoczne 
(Wychodźcy żydowscy. Park reklamowy. Telegra- 
ty). — Wiadomości urzędowe (Przeniesienia. Mia- 
nowania. Opróżnione posady). — Korespondencja 


ieniu „Zampyć Redakcji, — Ogłoszenia prywatne. 
stawieniu „Zampy . 


Prenumerata wynosi kwartalnie 75 ct., półro- 


Fakiem jest, żę Towarzystwo to wyklnczyło z eznie 1-50 te, rocznie 3 zł. 


pośród siebie Antoniego Sierkę, chłopa a wójta w 
Korczynie za to, że głosował przy wytorach na 
posła do Rady państwa na pana Fedorowicza a nie 
Na kandydata śto-jurakiego. 

Wiadomo jest, że członkowie w zarządzie są 
księża, Znani przewódzcy sto jarszy — wiadomo, 
że jeden z nich ks. Kcerczyński proboszez w Tor- 
kach wi:sce nadgranicznej wołyńskiej schadzki z 
popem Sszyzmatyckim — na granicy samej — ze 
Spihołowin, Kwasowa i Fusowa odbywa — wiadomo, 
że tenże ks, Korczyński młodzież płci obojga z To- 
rek do zawierania związków małżeńskich na Woły- 
nin namawia i takowe ułatwia, a tem samem lud- 
ność miejscową zdulną do pracy pomniejsza; wia- 
domo,że tenże ks, Korczyński przychodzących z Wo- 
łynia w odwidziuy dò Torek włościan stawia jako 


— Z fizjonomii pańskiej widzę, że jesteś Fran- 
cuzom, nie dziwię się więc, że się panu nasza mu- 
zyka nie podoba. 

— Jakto wasza ? 

— Muzyka niemiecka, 

— Wiąe „Zampa“ jest muzyką niemiecką ? 

— A naturalnie — jakto, 


Gospodarstwo, przemysł i handel, 


Termin do wniesienia zgłoszeń na ausiro-wę- 
czy pan nie Znasz | gjęrską wystawę w Tryeście 1882 upływa z dniem 
25. lutego 1882. 
£ Izby handiowej i przemysłowej 
jako komitetu filialnego dla enstro-węgierskiej 


— Znam go cokolwiek, bo to był mój ojciec ; 
ja zaś jestem urodzony w Paryżu i mam się z po- 
zwoleniem pańskiem za Francuza. 

— Ale ojciec pana, to z pewnością był Niemcem? 

m Ojciec mój urodził się w Paryżu tak jak 
ja, i tamże umarł. 

Na to znieeierpliwiony Niemiec: 


Prezydent: Sekretarz: 
Sumoń m. p. M. Bodyński m. p. 


Lwów dnia 28. lutego. Sprawozdanie ty- 


Wiedeń d. %3. lutego. (Pryw.) Ambasador 
moskiewski Ubryl zrobił Kalnokiemu wizytę i u- 
spokajał go co do mowy Skobelewa. 


Włedeń d. 22. lutego. (Urzędowo.) Komenda 


mu. Przednie czaty pod Ranjen-Kulą zcstały wie- 
czorem przez około 60 powstańców zaatakowa- 
ne, których jednak rozpędzono. Wysłane patrole 
zastały d. 19. bm. Han Orahowieki nieobsadzo- 


forpoczt, ale żadnej straty nie zrządziły, Na do- 
niesienie komend stacyj w Tarczynie i Konicy, 
że powstańcy z Dżepy niepokoją drogę na Iwań- 
skiej Planinie, ludność katolicką terroryznją i w 
okolicy łupieżą, zarządziła jeneralna komenda se- 
rajewska co należy. Z Ternowy d. 20. bm. do- 
noszą o gromadzeniu się powstańców w zna- 
cznem oddaleniu w kierunku poładniowo-zacho- 
dnim. W Ternowie, Foczy i Serajewie spadły d. 
20. bm. wielkie śniegi. 

Wiedeń d. 23. lutego. Przewodniczący wy- 
raża w kilku słowach uznanie dla pamięci zmar- 
łego delegata Friedmana, poczem minister obro- 


Wystawy w Tryeście 1882. 


— Mój panie, możesz pan sobie być kim chcesz, | godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej |ny krajowej wnosi o dodatkowy kredyt na 120.000 


wzór dobrze mających się Indzi, bo tam podatków 
nie płacą, a tem samem chłopom tutejszym ustrój 
państwowy moskiewski jako Eldorado przedstawia ; 
wiadomo, że wszelkie wybory w duchu śto-jurskim 
Kaczkowskiego w Sokala przepro- 


ale mnie nie przekonasz, że autor „Zampy* był|o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla- | złr. 


Francuzem ; zanadto ma talentu, aby nie był Niem- | cu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. 


(Korzec pszenicy 77 kigr., żyta 78 kirg., ję- 
czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 


em wsparcia familii powołanych pod broń 
rezerwistów i landwerzystów. 

Minister finansów żąda dodatkowego kredy- 
ty na 42.900 złr. na regulację Adygi (w Tyroiu) 
i 10.000 na stadniny rządowe w Radowcach. 


(Bez opłaty akcyzowej.) 


kukurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 kigr., WAL Lobkowicz składa przyrzeczenie w cze: 


Sądzę przeto, że obowiązkiem jest władz po- 
litycznych miejscowych (starostw), w których obrę- 
bie stowarzyszenia te się znachodzą — ściśle prze- 
strzegać i pilnować czynności tegoż — na, posie- 
dzenia e. k.. komisarza rządowego posełać, a bądż- 
że przy energii e. k, władza wej- 
dzie na ślad propagandy panslawistycznej i rozwią- 
że filie tego stowarzyszenia na piowinceji będące; 
a w teu sposób położy stąnowczą tamę szerzeniu 
się idei panslawistycznych. 


— Znakomity strzelec. W Paryżu popisuje się. 


Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne, | koniczyny 82 kigr.) 

Zboże 100 kilogramów: Pszenica od 9 25 
— J. I. Kraszewski wydał w dalszym ciągu |do 11— zł, — żyto od 6:50 do 7-15 zł, — je- 
eyxln powieści historycznych trzytomową powieść |czmień od 5-— do 725 zł, —— owies od 5:50 do | ng 
6:25 zł, —-. hreczka od 6'50 do 7:— zł: kuku- 
go. Kraków 1882. Bohaterem powieści jest Włady- |rudze zeszłoroczna od 675 do 7:60 zł, — kuku- 
sław Biały, książę na Gniewkowie. Awanturniczy |Tudza nowa od 6'50 do 7*— zł, — proso od 

jego żywot, miłość, wyprawy wojownicze, morder: |6'25 do 650 zł, jagły 64 —*— dó ~-~- zł. 
stwa, intrygi, dobijania się o koronę, śluby zakonne 
i kilkakrotne wyłamywanie się z tychże — to mie- | Groch do gotowani 
porównany temat dla znakomitego powieściopisarza. 


cie przekonani, p. t. „Biały książę* — czasy Ludwika węgierskie- 


Zboża str 


języku. Petycję wiecu rękodzielników we 


misji. 


tawy karnej zdała sprawę o ile niewinnie ska- 
zany prawo ma do odszkodowania z fandnszów 
państwa. 


s doraźnych w Dalmacji, przy której Monti oświad- 
ączkowe za 100 kilogramów: |cza, iż nie zgadza się z dążnością projektu,. bo 
a od 750 do 9'— zł. — groch |sję obawia zaniepokojenia ludności, która nie za- 


y od 550 do 675 zł, — soczewica od |słaguje na podobną nieufność. 


obecnie niejaki Ira Paine, strzelec, który zaćmił 
Tella. Z pistoletu trafia na odległość 30 kroków 
orzech położony... na głowie własnej żony. Kiedy 
go pytano, czy się nie obawia trafić kiedy w mal- 
żonkę, zamiast w eel, odpowiedział dowcipnie: „Gdy- 
bym nie był pewny swego, postawiłbym tam raczej 
moją świekrę... Ira Pain jest w swoim rodzajn zna- 
komitością. Na każde zawołanie jest on gotów wy- 
strzelać wszystkie serca w kierowej dziesiątce i to 
z pistoletn, który go nigdy nie zawodzi. 


Powieść to pełna życia i ruchu a koloryt epoki| 15* 


j — do 17'-— zł, fasola od 8'— do 14— zł.,— 
czyni ją jeszcze bardziej zajmującą. 


bobik od 626 do 6'50 zł, — wyka od 6-- 
do 675 zł. , 

Nasiona za 100 kilogramów: Koniczyna od 
25 do 60 zł., najprzedniejsza od —-— do —'—zł. 


— Wyszedł z pod prasy zeszyt XXVI, (II. to- 
mu 3go) Słownika geograficznego pol 
skiego, obejmujący w alfabetycznym porządku 
nazwy od Hnieździłów do Horyszów. Z większych 
artykułów zeszyt ten zawiera: Holędry, Hołowa- 
niewskie, Hołosko, Hołubne, Hołyń, Horodek, Ho- 
rodło, Horodnica, Horodna, Horki, Hornostajpol, 
Horodyszcze, Horyń. Każdy zeszyt kosztuje kop. 


od 30.— do 34*— zł, — anyż mos. od 24 — do 
25— zł, anyż płaski ed 24— do 31:— zì, 
kminek od 22*—. do 2250 zł. 


Petereburg d. 22. lutego. Piotr Szuwałow, 
nowomianowany Szef departamentu apanażów, u- 
marł wczoraj. 

Berlin d. 22. lutego. Nordd, Allg. Ztg. do- 
A at : »|wiaduje się, ża Skobelew otrzymał od cara roz- 
od —'— do —— zł, — tymotka|paz powrócić natychmiast do Petersburga. 
Potorsharg d. 21. lutego. Car kazał Skobe- 
~ |lewowi natychmiast wrócić do Petersburga. O- 


Nasiona olejne za 100 kilo rzepak zimowy | sprawę -Z swojego zachowania się w Paryżu. 
1250 do 1275 zł, — Rzepak letni od 10'75 |(Przesyłając nam ten telegram, Biuro korespon- 


— Uczta eo się zowie, jakkolwiek nie z cza- 
W Komlos na Węgrzech żenił wójt 
syna swojego z córką tamtejszego gospodarza Boc- 
siann, (Sądząc z nazwiska musi to być osada ru- 


50. Zeszyt XXVII wyjdzie z pod prasy około 1. 


— Rocznik pedagogiczny, 


do 11:25 zł, — rzepik zimowy od 11*— do|dencyjne dodało w nawiasie, że otrzymało go w |Losy miasta 


— rzepik letni od 10°75 do 11'— zł.,|drodze pośredniej.“ Mocno jednak podejrzywamy 


wydawany staraniem |lnianka od 1075 do 11-25 zł, — nasienie Iniane |to szanowne Biuro, że ukuło sobie samo ten te- 


muńska, p. r.) Otóż na ucztę weselną zabito 6 wo- 
łów, 400 par rozmaitego drobiu, wypieczono 8 cetn, 
metr, mąki, a nakoniec trzeba byłe u rzeźnika 40 
kilo mięsa dokupić. Rozumie się, ża ilość napitku 
bo niemniej jak 45 hektolitrów wina 
wypili goście v eselni. 


Chińczyk — francuskim adwokatem. Od 
kiiku „dni wchodzi w poczet adwokatów paryskich 
rodowity Chińezyk, który wszystkie studja w Pa- 
ryżu odbył. Przysięgę obowiązkową składał w stroju 


i pod redakcją $. Dicksteina 
wielu pedagogów. Rok I, 1881. 


przy współudziale |od 10:50 do 11-25 zł,, 

Warszawa, Gebe- |do 10:— zł. 
Chmiel za 100 kilogrm.: od 100 do 110 zł. 
Wełna za 100 kilogrm.: od — do — zł. 
Nafta za 100 kilogr. zwykła od 14'50 zł. do 

15:50 zl, sałonowa od 18:50 zł, do 19'50 zł. 


Wiedeń d. 21. lutego. Na dzisiejszy targ do- 


Allg. Zig., pragnąc w ten sposób wzmocnić tę 


publiczną ; p. 1.) 


sprawa Skobelewa została umorzona przez to, że 
urzędowy organ moskiewski wyparł się wypo- 
wiedzianych przez niego poglądów. Nawet orga- 
na gambettystowskie ganią Skobelewa. 


wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1687, śre- Paris Journal pisze: „Aby zawierachę wznie- 


dnio ciężkich węgierskich 1077, ciężkich bagonów |cjć w Europie i zakłócić 
e Samobójstwo. W garniżonowym szpitalu we 961; razem 8715 sztuk. 


Wiedniu odebrał sobie wystrzałem z rewolweru ży- 


tak potrzebny wszyst- 
kim pokój, do tego potrzeba innych rzeczy, 


Galicyjskie płacono 388 do 40 i 45 złr. |niż namiętnych słów moskiewskiego oficera, — 
średnio ciężkie węgierskie 48 do 55 złr., ciężkie |słów, których rząd moskiewski wyparł się so- 


cie major ułanów, Karol Haywas, 
być nienleczalna .choroba. 


— Bal głuchoslemych , zapewne rzadka w 
swoim rodzaju osobliwość, odbył się zeszłego tygo- 
dnia we Wiedniu w piwiarni Pilva. Zebrało się nań 
Najciekawszą stroną tego 
epojętym instynktem wie- 


dzione wszystkie pary czy to walca, czy kontra- 
dansa do taktu tańczyły, s eo więcej, 


tem stosowały do taktu muzyki grając 
Można było jednak zauważać, że w ty 
ał tańczącym W trzymaniu taktu zmysł 


i p ee 
Wiedeń 21. lutego | mt 


Powod ial 
CE a bagony 56 do 58 złr. za 100 kilo żywej wagi. lennie.* 
K. Schels. 


150 osób obojga 
balu był widok, P ni 


wyższych, średnich i fachowych szkołach w Galicji. 


Listy zastawne | 


Powszechny dług pań: 
stwa (za 100 złr.) 


Renty austr, w bank. 5 pre. 


145 — 146 —| Gal. to 00 50] Rudolfa em. 1869 po 300 zł. 


*. 1854 po 250 zł.w.a. 4 pr. ; 99 75]100 25] Rudolfa em. 1872 po 300 zł. 


109 -109 50) Galio, bank hipot. gt, wa. 
» Zakł. kr. włoś 6 Tha 
Bank austr. węg, m. k. 5 pr. 


Listy aust, dom po 120 zł.5 pr- Albrechta po 200 złr. 


| AMoldzkiej po 200 złr 


» w SĄ 
da północnej po 100 


168 — 162 a Obligacje pierwszeństwa 


kol. (za 100 złr. 


Obligacje indemnizacyjne Po 800 zł. 5 pro. 


2420 — | Albrechta 


290 —-290 50, Czeska z 300 
Elżbiety po 5 pro. sr, 


Inne publiczne papiery. a, 6. ISB Ope zr wę. 


Eora 100 Rudolfa po 10 zir. m. k.. 19 50 

i -ha 1673 101 90]102 80 K. Salm po 40 zł. m, k. . | 5050 
W ęgiersh a.poż, kol. po Tord. 0 brs 
Węgierska po*. po 100 złe. |113 251114 — 
Turecka pożycz. kol. po 40/4 fr. 


Akcje bankowe. 


Anglo-aastr. po 200 i 120 ał, [116 50J11T —|Tramwa 
Bodencred. Act. Ges. 200 zł. 'B20 25/221 25) Węgiersko-galicyjski (Łupk. 
Zakład kredytowy dla handia Wa 


Bidhahn po 200 zł. sr. - IE em. 1871 300 


wied. po 170 sł. Lwow.-Czer.-Jass I. em. 1865 


—I152 50] _ 300 zł. 5 pro. sr. w, a.. 
152 =l Lwow.-Czer.-Jas, II. em, 1867 
800 zt. 5 pro. 8r. w. a... 
Ew.-Czer.-Ja88, III. em. 1868 
300 zł. 5 pro. sr. w. a.. 


"298 25/298 50! Węgier. pólnoc.-wsoh 
289 50j 200 zlr. srebrem . . 
Węgier, zachodn. (Westb.) pe 


200 gir. w. A. o 0 a à 


Towarz. eskont. niższo-austr. 


W. .dmirowicz 


łasza nominację Roustana (rezydenta w Tuni- 
SIE) na posła w Washingtonie, a Cambona na re- 
zydenta w Tunisie. 

Berlin d. 23. Intego. Jak słychać, Skobelew 
znajduje się w Londynie. 

Kalr d. 23. lutego. Uchwalono utworzenie 
nowej teki ministerjalnej dla Sudanu z przyle- 
| głościami. 


Iw.-Czer.-Jass. IV, em. 1872 
300 zł. 5 pro. sr. w. a.. | 93 - | 93 50 


srebr. w. a. . . . . . [100 25/100 50 
99 80j100 20 


* * 
* 
5 pro. 8r. w. a. 


Tylko w jednej części wczorajszego numeru 


5 pro. sr, w. 8. . 99 40; 99 70 
Siedmiągrodzkiej za 200 złr. ei SE N drukowane. 
5 prot. ANO. SAB 8 Wiedeń dnia 22. lutego. Poseł Friedman 


umarł, 

Petersburg d. 22. lutego. Journal St, Peters- 
ourg powiada: Mowa Skobelewa stała się przed- 
miotem licznych komentarzy prasy zagranicznej, 


Papiery loteryjne 


(sziuka). 
Zakład kred. dlakan. i przem. [114 50175 50 b 


Klery po 40 złr. m. k. - 


94 __|Insbrackie prem. poż 18 = która zapomniała o zasadach cara, wypowiedzia- 
levi 10 zir. m. k eT- ; uni a i 
RT E E a po ak. m 6 al 2? 50 nych przy wstąpieniu na tron, że jego polityką 
Lublańska prom. poż. » > | 28 a 24 — | będzie zachowanie tradycją dziejów uświęconej 
BE Boalda A E KZ” gi 50 | przyjaźni 1 pokojowy rozwój ekonomicznych i so- 
98 50] Palffy p ga j 


20 — |cialnych interesów państwa, Przy tak uroczystej 
bi 50 |sposobności zrobione oświadczenia nie dopuszczają 
T — |żadnej wątpliwości co do polityki moskiewskiej, 
z. | 29 50 
37 — 


Solnegrodzkie prem. poż. | 22 25 
Bt. Gómgis po 40 zgi k. |-14 50 
Stanisławowska (pożyczka) 

po 20 zir. w. a. . . . 
Waldstein po Z0 złr. m. k. si 5 
Windischgrätz po-20 zł. m.k: | 36-50 


Dewizy 3-miesięczne. 


najwyższą wolą. 

Przyjechali dnia 23. lntego 1882, 
. HOTEL ZORZA: S. hr. Potocki z Brzeżan. 
Berlin 100 mark . . . © $58 607 58 80 


i O, Sala z Wysocka. 
Mambo 10 mako |. 138 eoj bs 30) * HOTEL EUROPEJSKI: S. de Brykczyński z 
Londyn 100 fnt. szterł. . lizo 15l126 60| Paeykowa. Z. Lastowiecki z Lipnika. J. Korwin z 
Paryż 100 franków a e . | 47 55) 47 56|Jureckowa. W. Lipski z Tarnopola. H. Malinowski 


z Jarościna. K. Henich z Podola. A. Szczurowski 


HOTEL LANGA: 8. hr. Stadnicki z Kryso- 
go zaprowiantowania Wiednia w mięso, jako w|wie. J. Kowalewski z Rohatyna, E. Dietz z Lipska. 
najwyższym stopniu obrażającejA. Deininger z Monachiam, 
HOTEL ANGIELSKI: T. Wiktor z Faliszów= 
J. Giżowski z Mokrzan wielkich, H. Romer z 
Mackowiec. J. Barzyński z Uhrynowa górnego. J. 
jęcia tego zgubnego i zabójczego dla produkcji | Aksentowiecz z Danileza. W. Zaklika z Tarnowa. 
4 Strusiewicz z Dublan. 

HOTEL KRAKOWSKI: W. Wołoszyński z 
Tarnopola. T. Żelichowski z Korczowa. M. Sesci z 


HOTEL WARSZAWSKI: M. br. 
HOTEL LAZARUSA: J. Tyrowicz z Zółkwi. 


St. Nowakowski z Snipowie, M, Gold z Tarnopola. 
H. Igel z Czerniowiec. 


Dziś, we czwartek dnia 23 lntego 1882. 
Na dochód 
Leontyny Parżniekiej 


Frou-Frou 


komedja w 5 aktach Henryka Meilhac i Ludwika 


Jntro, w piątek dnia 24, lutego 1882. 
Po raz pierwszy: 


Niewiniątko z Belleville 
(La pucelle de Belleville) 


opera komiczna -w 3 aktach F. Zell'a i R. Genóe, 
muzyka Karola; Millóckera — przekład Aurelego 


Pociągi kolejowe. 
Podług zezaru Iiwowskiego. 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 
STARIEŁAWOÓWA : cx Sirp). rano o godsikie €E mi- 
nui 25 wioczóż B godz 30 m 
RAKOWA: o goas. 


stacji w Pracy donosi: D. 18. bm. posuwały się| ZE 
k ; Oå cinek: Kilka uwag ão projektu ustawy oddziały powstańców ku Hanowi Orahowickie- ZK 
stawięnia wywołały niezadowolenie na jego twarzy. | robotniczej. — Przegląd literacki. — Bibliografia. 


6 min, 40 rano pociąg pospia 
Sąsiad jego nie mógł wytrzymać i odzywa się doń 


E, pociąg uGODOWY o 
przad poładniem mięszany, 
godnie lu mim. 4 wiesxór, pociąg 
rano, posiąg mięszez 
_62 pe poładsdw, i 
BE ;: ma dworzec w EC 
8 min. 18 raso i o gods. $. mim. 56 popołudnia po- 


ęsSznNY, 

OŁOCZYSIE : na ćworsae główny Iwowchi o £o- 
dziale 10 mik. 10 wierzór, pooles pospietzzy, o godz, 
eląg mięszany, o gods. 4 mia 13 


miąszAtY, 
ODZĄ ŻE LWOWA: 


pospieszny; © gods. 4. min. B 
my; wszelako wieczorem strzelali powstańcy do | z PODWOŁOCZY 


mięszany. 
DO CZERNIOWIEC: o godz © min. 3Grann, pociąg pc- 
y, o gołe if min. 10 rano, posięg mięszeny. 
11 min 101w nocy mięszany. 
DO PODWORŁOCZYBSK dworoa; o godz, 
ęziany; o god. 10 min. 81 wi 


WOWA! na Stryj; rano o godz 7 mis. O 
wieczór e 6 godz. 56 m. i f 


Lwów, z Izby handlowej, 23. lutego. 
Akcje za sztukę 
(bez kup. bieżącego). 
Wiedniu o zmianę taryfy cłowej przekazano ko-| Kolei galic. Karola Ludwika 

i ; . Lwowsko-Czerniow.-Jassk. 
Rozen i towarzysze wnoszą, aby komisja dla | Banku hypot. galic. po 200 złr. 
kredyt. galic. po 200 złr. 
IM. Listy zastawne za 100 złr, 

(bez kup. bieżącego). J 


Nastąpiła rozprawa o zaprowadzenie sądów | Tow. kred. galic. 6 prot. w. a. . 
4 


A , 4 
Banku hyp. galic. - 100 60 101 70 
10*/, pr. 100 25 101 60 

vas „sł ń 98 50 100 — 
Galic. Zakł. kred. włośc. 100 -- 101 50 
A 
uL Listy dłużne za 
Ogólnego rolniez. kred. Zakładu 
Galicji i Bukowiny 6 pret. 
i Obligi za 100 złr. 
czekują więc jego rychłego powrotu. Zda on| Indemnizacyjne galicyjskie 
OE 3 Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6'/, 


99 25 100 50 
100 --- 101 50 
100 25 102 25 


25 — 27 — 
V. 
— nasienie konopne od 9-— |legram na tle wiadomości podanej przez Nordd. | Dukat holenderski 


wiadomość i uspokoić nieco zaniepokojoą opinię | y 
i i Półimperjał rosyjski 
Paryż d. 22. lutego. Dzienniki są zdania, że | Rubel rosyjski srebrny 


ek niemieckich 58 40 59 15 


Kupony w srebrze j 
-e 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
ej d. 22. Lutego 1esż 4 
i 18 u. 
Pomaga a87. 


Losy kredytowa 175.-— 
Kolej Kar. Lud, 289.— 


Kolej Liw.-czer. 164.— 
Wied. Oomunal, 120.50 
Galisz, mdemnis. 99.50 
Kolej siedmiog, 107.50 


Ros. rubel pap. 
Marki niemieckie —.— 
Usposobienie: lepsze 
Wiedeń, 23. lutego 1881 
godzina 10 min. 40 przed południem 


Węg. obl. p. w nł. 
Weg. kolej zach, 158.— 
Renta węg 6, 118,— 


Kolei Kar.-Lud, 289,— 
Rosyjs. bankn. 1.21 Usposobienie: silne 
__ Berlin, £2. lutego 

godzina 5 minut 40 po południu 
Rosyjs. bank. 206.15 


2 karabele 


bogato i ozdobnie wysadzane kamieniami; jedna 
starożytna, za bardzo przystępną cenę do sprzedania 
J. Zygmuntowski, 
ulica Brygicka, nr. 3, II. piętro. 


Bilińska szczawa. 


Ig która pozostanie zgodną z jasno wypowiedzianą |częto napełnianie bilińskiej szczawy i rozsyłkę Z 
tego powodu, że pomimo nastałych mrozów nad- 
chodzą ciągle zamówienia. 


Zwracamy szczególną nwagę na dzisiej- 
sze ogłoszenie o wkładkach i spekulacjach 
banku LEITHA. 


Braci Gehrigów 


Ogłoszenie Kaucjonowany raci Gehrigów 

f 2 Ekspedytor pocztowy Naszyjniki dziecinne 
W dniu 5. marca 1882, 0|z kilkoletcią praktyką poszukuje nmie-|uznane są za jedynie skuteczny środek dlaj$9% 

godzinie 3. popołndniu, odbędzie|gzezenia. Bliżzzych szczegółów ndzielijułatwienia dzieciom ząbkowania i usunię-| A 


się w sali urzędu gminnego e. k. ja a pocztowy w SANOKU. cia ożenić” w tym TE bolów. y 
1631 1— Używatłam zawsze tych msuszyjni- 20% 
zwyczajne . 5 ków dla dzieci malch H jeste HD 


M jg |bardzo zadowoloną. 13886 


Walne Zgromadzenie 


kasy zaliczkowej Nadzieja w Kańczudze i ; 
sfowarzyszenia zarejestrowanego z nieo- 0 m 8 C f G 


graniczoną poręką, na które się Śzano- 


w Heizberg pod Exinem. 


wnych członków zaprasza. 1630 1—1 któryby się mógł wykazać dobremi fi|tA Ruckera we Lwowie. 
LISpR SLA | Pe za czas odljj ect Yamii znajomością zawodu, $ z 
. „danie dy. j 14% 

założenia stowarzyszenia do końca r. 1881 RE a, 1e d © ń 


2. Sprawozdanie Rady zawiadowczej| 


i wniosek o udzielenie dyrekcji absoluto- Seyfartha i Czajkowskiego 


f | Bar. v. Fostner a domu hr. v. Tizenplitz, 44 


$| *) Do nabycia prawdziwe po 70 et. sztuka 
Alw głównym składzie w aptece Hygssuw= 


 Blzdoine wychowawczymie pary- |qqy 
żauki, angiolki i z Północnych! Nie niec gy 


LH u. Qq . 
R| Nauczyciel domowy Sprostowanie, 
y z chlubnem poleceniem życzy sobie objąć Dobra 1624 2—2 
PR. |lokcje do uczniów szkół normalnych, lub © " a 
W |niższych średnich we Lwowie, lub na pro- T Í : H 
|wincji, tenże posiada język niemiecki OMASZOÓW Ge 
specjalnie, tudzież uczy. jazdy konnej je od wiosny b. r. do wydzierża- 
gimnastyki systematycznie, — Adres: p. senimi TRA AS 
(O |adr. Friedrich dla nauczyciela, ul. Skarb-|  Wieita lecz nie do Sprzedania. 
ły kowska , l. 35, Lwów. Informacyj bliższych udzieli zarząd 
dóbr w miejscu, poczta Wojniłów, 


wychodzą ' 
„Dziela Juljusza Slowackiego“ 
w 5. tomach z portretem rysowanym przez M. Pociechę, A — 


Tom ł. i II już wyszedł. -Całość ukończona będzie w Maja r. b. 


Dwa pierwsze tomy zawierają 11 poematów, jak: „Zmija*, „Hugo“, 
„Ank2llie, „Wacław*, «W Szwajcacji* i t d, dwa dramata: ,Minadowe' i X 


t 


3 r 


Bro waru EJ Pomieszczenie znujdzie 
do kupna lub w ózierzawę, za za- fi z z Ja É 
pewnionym na mocy prozinacji odby «> Cha s ad 
tem piwa, rocznie najmniej 2000 he'|bezżenny, mający dostateczną znajomość 


ktolitrów, poszukuje zawodowy piwo ji doświadczenie gospodarskie. jako pomo- 


OM enik przy zarządzie dóbr. — Ukończenie 
war. L stawe uwiademiesie adreso szkoły rolniczej, jakotaż dobre polecenia 


, Marja Stuart ; poemat dramatyczny: „Sen srebrny Salomei*; ustępy od- 
nalezione poematu; «Pan Tadeusz* i wiersze ulotne 


Cena każdego tomn 80 et. 5 tomów razem 4 zł, z przesyłka zł. 4.50. X 
Wydawca chcąc uprzystępnić nabycie całości, pomimo ukończonej 


O 4 czas od założenia) ' we Lwowie. 1620 2—3$ nauczycielki, uzdolnione w językach i mu-|fęf prenumeraty, upoważnił wszystkie księgarnie do przyjmowania przedpłaty wrer Kraków — hotal Pollera — Nr. byłyby pożądanemii, — Zgłosić się można 
3. Wniosek Rady zawiadowczej — w| < EMONAZ WTZ Na zyce, bony, niańki, poleca ajencju dln/Ę.j na całość pa ceni zniżonmej, 3 mir. Koy Bór 5 u7 g 19. po't. rert. 1455 1—6 |do Knichynicz, poczta w miejscu. Listy 

. Yı AOOO zki we Wiedniu pani Jutia|Xą przesyłką pocztową 3 złr. 50 ct) a te wytarzais de dnia 10. nieuwzgiędnione zostaną bez odpowiedzi 
——— D r ja fre 


sprawie rozdziału czystego zysku. 


4. Wybór komisji rewizyjnej na rok Beck, Stelansplaiz 8. 


k cès. 
Wek kon 1248 


Instytucie nauk. wojskowym 
ui. Piekarska 1. 21, 
ozpoczyna się nowy kurs dv egzawi- 
aw na jednorocznych ochotni 
ków tj iaki.h k órzy nie ukończywszy 
akó} przepisanych, cheg zostać jedno 
cocznywi ocho nik mi z dniem 1. marca 
c. b Zzlaszać się można codzień od god 
5. do 7 po poł. Na zgłoszenia się z pro- 
wincji u'tziela dyr, ktor Zar ładu listownie 
szelkich wyjaśnień a na żądanie rozsyła 

programy i plany nank bezpłatnie. 


1832. 
5. Wnioski członków. 
Kańczuga, d. 21. lutego 1882. 


Rada zawiadow-za 
Ign. Wełoszyńsłi Miecz. br. Czechowicz 
sekretarz. prezes. 


TAMAR INDIEN 


GRILLON 


OWOC ROZWALNIAJĄCY, ORZEŹWIAJĄCY 
przeciw ZATWARDZENIU 
Hemoroidom, uderzeniom do głowy, ete. 
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. 
SKŁAD wz LWOWIE : W Aptekach pp. Miko- 
lascha i Krzyżanowskiego. 
w Paryżu : GRILLON, Aptekarz, 
27, przy ulicy Rambuteau, 27 


Głów. wygraną 21. 200.000.) 
Najniższą wy grana 200 zł.Ą| 


i dobry myśliwy, z wyćs 
stwie rolasm i uprawie chm'etu, 


z dotycherasywej praktyk', 
|pcehlcbną  rekomeniecję, 


sjoniści nes'ą mundur zakładowy 


obycz«jność. 16 8 2—5 „dowej. 


F. KKoestlich, rę 


dyrektor zakłzda. 
ca Bu mą m Ex 


| spekulacyjne kupna 


spekulacji, spółek i premii 


> dej geta 5 
wykonuje nznany dla rzetelnó ii a. jest po najamiarkowsńs 


dyskrecji po oryginaluych ku sach censch do sprzedanią w 


odbędzie się wielkie ciągnienie przez H|* ge. na jedynej i wyłącznie dla An- kim. 
mad zajeła  gyaręatowaacj © k : ołofdkie wiedeńskiej gracie l s r M n Towarzystwa Zaiiczkowego we Lwowie, LXI 
z r. 1864 w ogólnej kwocie dom bank restka (Balus) (5% 000% a 0 stowarsyszenis zarejestrowanego z miesge. poręką. 
120 miilonów 983.000 zł. w.a. we Wiednin, dehottearing 16. Te Z powodu słabości, a następnie =P J 5 gr- P 2 W niedzielę dnia 5 marca 1882 


Główne Lie a to: zł. 150.000, E 
500%, 25.000 20.000, 15.086, jaj 
10 08%, 5,000, 2.0600. 1.606, 500 
zdr. i 290 złe. 8. w. jako najniższa 
wzgiana lasu wyciągniętego. 
Lòn na to ciągnieuioe , w którem za 
s 2 łr. wygrać można £0) 000 zł., ko- Și 
kztuje 2 zł, 8 losy 5 zł., 7 lonów 
10 zł, 75 losów 20 zł. a. w. z3 na- 
desłasiem gotówki, za pobraniem lab 
przekazem 1557 5—5 


próbę finans. i losowania zawiera- 
jącego dziennika „Leitha“ tudzież 
qą W treść obfiłą broszurę (wszyst. 
H enrop. plasów gier na losy, obja- 
śnienia sposobów wkładek i speku- 
lacji i papierów itp.) franco i gratis. 


152 1 -12 
ta ED mi 


o ile możności jak najrychlej. 


ZA oma k dł rate u- g Na Post drugiej zaś strony milę od granicy]; 
res ip go Śr kiere | 5 b = YAB a 2 miłe od Czerniowiec, 
tiagnienin. Upraszam o rychłe uda- oczny dochód z a 

sari się do dona kaadłowego naj wy ornej SZE do 2500 złr. 


J. BreyGha, w Frankfurcie n. MG 


RE A WIESZ OB 25 poleca cukiernia 2 -12ftej nie zastąpię. 1615 2—3 


Znakomite powodzenie J., Pfiiliera. „Kaletan Zacharjasiewi 


WIE onsi twe 
i do hodowli bydła rogatego 


jest 1038 opracowany według najnowszych dzieł fachowych 


? 
Maczka ryżowa przes A. POPIELA 


przygotowana z Bizmutem 


dla iezo to działa szczęśliwie na skórę 
niedcutrzeżona przystaje do 
ciaia, nadaje 


cerze świeżość naturalną 


CH. FAY 


Magazyn Perfum w Paryżu 
9. na ulicy de la Paix, 
Dostać można w magazynach galanter. 
po. Kamila Strzyżowskiego, Leona 
Feintucha, Dzikowskiego i Jahla K. 
Bayera & Leona i w apt. P. Mikolascha. 


Bies bolu 


i bez wstrzykiwania 
bez lekarutw przeszkadzających trawie 
miu, tudzież bes chorób następnych I 
pzrnię zatrudnienia, wylecza we- 
tug -E pap nowej metody, doáwiad- 

czonej w niezliczenych wypadknok 
npławy moczowe; 
tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo sa- 
, naturalnie, gruntownie i szybko 
Dr. HARTMANN, 
członek lekarskiego Wydziału, 
w Wiedniu Btadt, Habeburgerg nie jak 
dawniej, lecz Stadt, Seilergaace, Nr. 11. 

Wylecza tskże wyrzuty skórne, swę- 
rsr ct in kobiet, b n 
niepłodność, up MRA 

: ostabiekie męskie, 
bez zynania i bez wypalścia, równie 
leczy wy LEN i wrzody wasel- 

rodzajm iu pomocą koras- 


mdencji. Za dyszrecję ręczy, 2 na śą- 
(danie wysyła Poszwłocznie otzrstwa, 


GSKKAKKEKIKA 9.0.7. TRALLA. 
wydaje — począwszy od |. stycznia 1881 


©; XZEZZZZ KKKZUKE. 
e ' i l | 
alie. Bank kredytowy 
we Lwowie, ulica Jagiellońska, l. 3., 
z 30-dniowem wypowiedzeniem, 
zaś wszystkie inne w obiegu- znajdujące się 
asygnaty kasowe 
począwszy od. dnia 1, kwietnia 1881 
będą oprocentowane tylko po A z» 30-dniowem wypo- 
wiedzeniem. 
Lwów dnia 1. stycznia 1831. 


| 


nakład wyłożony na tę część gospodarstwa. 
"Treść poos jeee działów : 
Dział 1. 

nych krajowego rolnictwa. 


w krajn nąszym. 


znaczenia, - 
Dział V. Warunki zdrowego utrzymania bydła, 
Dział VI Wady w dzisiejszym chowie bydła. 
Dział VII Krótkie wskaząwxi co do obchodzenia się z ńabiałem. > 
"Dział VIII. Q waźncści asekuracji bydła % poglądem na stosunki krajowe. 


administracji „Gazety Narodowej“. 


Pyrekcja. 


woy i właściciale J. 


a _ 
Leśniczy 
egzaminem, znający zią ra gospodar- 


siadająty bardzo chlubne świa lectwa 
niemniej 
poszukuje 
Z.kład utrzymu'e juź od lat 12. wzo posady w większym majątku od 1, 
cow: kierowany pensjonat do które-kwietnia 1882 jako l.śniczy, rach-| $4 
go przyjmują się nezniowie uozęsZcZają- mistrz Jub kasjer. Bliższe porozumie-| 1 
sy do szkół średaich publicznych. Pe- mj, na listy fraveo pod adresem: E |* 
4 trzemą stopuiami odznak >va pilność iå. do „Administracji Gazety Naro. 


Wkladkowei È buraków pastewnych 
wszystkich kombinacji woluej p porederiskich z ostatniego zb'0- 


chowa szybka i doświadczona infor-  |potrzebując dłuższego wypoczynku, za- 
macja, talegr. awiza, numera nA mimierzam moją porządnie nrządzoną 


„aptekę sprzedać! 


Znaczny dochód mam z Rosji 
Besarabii, oddalonej z jednej strony. 
o 1'/, mili od granicy rosyjskiej, 


ge e e pe BR || k prowadzeniu można dochody znacznie w miejsce p. Tadeusza Romanowicza, który z powodu wyjazdn ze RA 


ekarz, w Bojanach na Bukowinie 


Chów bydła w tej chwili jest tem ważniejszym, ile łe zamknięcie granicy 
| moskiewskiej dla bydła stepowego wynagrodz'ł sowicie naszym gosp odarzom wszelki 


O ważności i zadaniu hodowli bydła jako jedu j z gałęzi produkvyj 
Dział ĮI. O kierunku hodowli i zast:sow»niu jej do ekonomicznych stosunków 
miejscowych z uwzględnieniem budowy i własności odyowiednich ras i zawodów. 


Dział III. Zasady i metody chown z uwzględnieniem oketnago stanu bydła 


y 
Dział IV. Zasady Żywienia z uwzględnieniem bydła różnego wieku i prze | 


Dzieło zawierać będzie 8 tomy z 90 ilustracjami 
różnych ras bydla, wzorów anatomicznyeh i t. d., ii 
kosztować będzie w drodze prenumeraty tylko 6 zir.,| 
które za przekazem pocztowym przesłać można do 


r; 3 , , | , "1408 4—7 magister farmacji i ohamik sądowy. 

i . Przedruk i 8 -8—7 A i p p Z «07. d ch 
[Przedruk nie będzie opłacony.] b y ś i e PGE płacony l E apt M Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie, Sukiennice nr. 20. 9 
TKKZKKKKK IIIJ MA ; zz że 0 €3-€63-63- => C a DD EE o 


M werca, po którym terminie cena właściwa obowiązywać będzie. 


Skład główny w Krskowie u wydawcy K. Bartoszewicza (Ry- 


1—1i(4 1576 3-3 
w «nek, hotel Drezdeński), we Lwowie, w księgarni Seyfartha i Czaj- 


Kareta kaoa 
\ homskjego. 1577 1-6 GB H* © sh ! E AEREN e 
arae ye art ' PUL Seed |W najlepszym stanie będąca , jest do| Œ gYlanelk eazą i 
NZGOKZGO KZCOARBOGOGOCOCHZW HT a a E, JF anelkę szocną i męłezą 


zym 


A Wiadomość w biurze wywiadow- sny biało, kolorowe. Pika- 
Urz dzenie c 8-- AI: Ą barcham. Sznurkowy i 
4 403e 3—8 lezem Polińskiego, ulica Karela Lu Gaiaśi Gi al a NAA 


po j z 
h dwika. 1622 1—2 ki vnin, fan low, Rinałaya H 


i ełóczkówe, w różnych kolorach 


v 
baranów wodBVG są i WE 
R $ CIEMNY tycz, m BĘ my beis 1 Tomie aae in 


3 p 4 (W id de r) i 3 are adu tru- 4 kolorach Spodmice włóczkowe = 
. najtańszy i nzjodpowiedniejssy przyrząd s rowadzasia ® d igey się w; platywaniem 4 i sukisnne $£amizelki włócz- 
wsdy fo wysoko położonych domów ż miej cowości do- |g krzeseł tczelmowych, per czarna i kolorowe. Wama- SĘ 


starcza pod gwarancją Fabryka wyrobów żelaznych |% Poor RASY? Frape Ga padca nów prikar- 


T. BRELDTA w Ottynii. 5 ui. Piekarska mr. ZL— M i kolorowe z włóczki i buwełny, 


| eluEyZsaj wo 


drzwi mr. 14. 


| "Tymotki 


do 10 eetn, metr. poszakuje się 
do zakupna. Oferty z dołą -ze- 
niem wzorów przyjmuje Zarząd 

dóbr Ostrów p. Tarnopo". 
1638 1-3 | 


Kołery pišownhuo i kocyki 

na łóżka poleca 

pod gw:rancją za dobroć i biwa- 
łość towarów i surnienuą cenę 


fi towarów płóciennych 
a 


Ww niedzielę, 

odbędzie się o godzinie 3siej po południu, w Sali Ratuszowej 
XI. zwyczajne 

waline zgromadzenie 


Kowalskii Meyer 


Lwów, Rynek, I. 36. 
rób Mood 


ych 


"14 


PORZĄDEK DZIENNY: 


1. Sprawozdanie dyrekcji z czynności za rok 1881. Referent $$ 
Wacław Dąbrowski. 

2. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i wniosek o udzielenie 
dyrekcji absolntorjum z czynności i rachunków za czas od 1. ŚĆ 
stycznia do 31. grudnia 1881 ($. 75 statutn). Referent dr. Ber- Mia 
nard Goldmann. RE) 

8. Wniosek komisji kontrolnjącej w sprawie rozdziału czy- œ% 
stego zysku z roku 1881 ($. 77. statutu). Referent dr, Wiktor WS 
Zbyszewski. 
' 4, Zatwierdzenie wyboru jednego dyrektora ($. 4 i 48 sta- Ki 
tutu). Referent dr.: Karol Maly. 

5. Wybór uzupełniający jednego członka Rady zawiadowczej 


o godzinie 4. po południu 
otbędze sę i 


Ogólne Zgromadzenie 


Towarzystwa wz.jemnego kredytu 
s we Lwowie 
zarejestrowanego z ograniozcuą poręzą 
w pomieszkaniu Stowarzyszenia przy ul. Halickiej l. 13. 
Na porządku dziennym: 


X 1. Sprawozdania Dyrekcji z czynnsści za rok 1884. 
i 2. Sprawozdanie Rady nadzorczej z dukonanej rewizji zamknięcia 


N 


rachunków i w iosek o ndzielenie Dyrekcji absolutcrinm. 

3. Wniosrk Rady nadzorczej co do rozdziału zysków. 

4. Wybór 6 członków Rady nadzorczej 

5. Waioski do zwany $$. GO i d9 statuta. 

6. Wnioski czlonkó v. 

Zan.knięcie 1achu.ków za 1831 jest wyłożocem w biórze slowa'z- 
s:6ni» dla przejrzenia członk w. 


Z Rady. nadzorczej Towarzystwa wzajemnego kredytu | 
we luv owie, zarejestc. z ograniczoną poręką. 


Dr. Teofil Ciesielski, Michat Flisowski, 
prozos. sekretaiz. 


odi $K Lwowa z Rady ustąpił (8. 25 statntu). 
6. Wybór 7 członków Rady Zawiadowczej w miejsce pp. 
ez |gg prof. dr. Czyżewicza Adama, Fechtera Miebała, Jaśkiewicza Ka- 
a jetana, dr. Łubińskiego Ludwika, Piepesa Jakóba, dr. Schattau- 
4 era Antoniego, i dr. Zbyszewskiego Wiktora, którzy w myśl 
y $. 24. statutn ustępują. 

7. Wybór komisji rewizyjnej na rok 1882, w myśl (8. 48, 
ustęp i statutu). : 

We LWOWIE, dnia 14, lutego 1882. 


Rada Zawiadowcza Towarzystwa Zaliczkowego we Lwowie, sto- 
warzyszenń, zarejestrowanego z nipograniczoną poręką. 
Zastępca prezesa: Sekretarz: 

Framciszek Zima. Dr. Tadcusz Skatkowshi 


1623 1—1 


Zamknięcie rachunków za rok 1881 wyłożone jest do przej: 
rzenia członkom w biurze Towarzystwa, plac Marjacki, 1 9, I. p. 
Jedenaste roczne sprawozdanie Towarzystwa otrzymać mogą 
członkowie również w biurze Towarzystwa. — Wstęp na sale ff 
dozwolony tylko członkom za okazaniem książeczek udzielnych. 0 
j Gralerje otwarte dla Publiczności. 1628 1—358 


e E. uprz, gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
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Ciągnienie już L marca! 


Ą Promesy IA Iy Onto 4 zie. [ER 
z Er. ASBGA połówki zl, 2.25 | >; 


pod warunkawi najyrzystępuiejszemi. 


©, LESTE hipoteczne. 
5b Listy hipoteczne 


Jakatet 
5. premiowane Listy hipoteczne 
które według prawa z d. 1. lipca 1863 (Dz. p.P, KKXVEIL. N.,98,) 
i najw. post. z dnia 17. grednia 1871, mogga być użyte do lokowa- 
nia kapitałów funduszowych, pupiiarnych, taucyj małżeńskich wojsko- 
wych, na kaucje słażbowe i wadja—-są w tymżo kaatorze do nabycia. 
Bu. Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezawło- 
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. wi -1386.8-% 6 


$ W ubiegłym roku- padły na promesy i losy nabyte w naszym 
kantorze główne wygrane w sumie złr. 215,000.i 114.000 frank . 
tudzież liczne wygrane mniejsze. ~- 1190 3 s 


kopajo i eprzedáajg > Q 
wszystkie efekta I monety : 


Wechslerye chafi dr Administration 
j es 


wo Wiedza, [UJ p MR CR o Conn, Williama Lassona. „HajrzElixir* 
Wollzollo 10 i13. Gid Mi nie i i l 
zejmuje niezaprzeczenie pierwsze maiejuce pomiędzy 
wszystkiemi dotąd ną wzmacnianie i porost włosów za- 
lecanemi środkami, , 

„ Nie posiada on wprawdzie tej własności, aby na miej- 
scach, gdzie już żadnych niema Korzeni, nowe włosy wy* 
twnrzać, (gdyż środek taki nie istnieje, chociaż to już 
niejednokrotnie o wielu innych tynkturach myłdmie w dzien- 
nikach donoszono) jednakże wzmącuia on skórę i korzenie © 
tyle i w ten Spnuób, że wypadanie włosów w bardzo 

i krótkim -czasie ustaje I z korzeni, jak długo tylko takowe 
zupełnie jeszcze nieobumórły— nowy włos wytwarza, jak to jaż włelokrotnie 
Praktycznie stwierdzono. 1559 3—? 

Na barwę włosów środek ten niema żadnego wpływni nie zawiera żadmych 
zdrowiu uzkodliwych składników., WY ĄOZNA sprzedaż na Lwów 
w głównym magazynie parfumerji u p. IGNACEGO JAHLŁA, Plac Marjacki, 
Hotel Langa. William Lasson, Londyn, Paryż & Berlin. 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprzyw. galie. 


akcyjnego Banku hipotecznego 
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SEE A e GK 


we Lwowie 

1 Filii tegoż w Krakowie, Czerniowcach 
| i Tarnopolu 

sprzedają po kursie dziennym 


-9o Premiowane listy hipoteczne 


w razie wylosowania 


M, płatne po 110 zł, za każde 100 zł. 
«ih « Listy te wedlug prawa z dnia 1. lipca 1868, Dz. P. P. 
WE XYXVIIL Nr. 93 inajw. post. z dnia 17, grudnia 1871, 
N ||) mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych, 
|. pupilarnych, ksucyj małżeńskioh, wojskowych, służbo- 


BAG" 4 medale zasłagi i list pochwalny "SE 
za środki de wywabiania plam, 


M Aptelua. Wywabia plamy tlust2 z materyj jedwab. jasnokolorowych 25 ct. 
Ą - wau” ARÓW Senna plamy powstałe z pokostu, smoły tłuszczu, furb itp. | 
! i 80 ot. A 
M Etilina. Usuwa plamy pochodzące z wosku i tarb do podłogi 25 ct. 
M Brazylina. Materje czarne poplamione i wypłowiałe, prano w odwarze 
jA "brazyliny odzyskują pierwotny kolor i połysk 8 ct. 

| Aceiima. Usuwa plamy alkaliczne, powstałe z ługn, sody, amoniaku i 
j moczu 2% ct. 
| Odalina. Usuwa plamy powstate z kurzo, potu, kwasu, tytoniu, mleka, pi- 
go 'wa, kawy, czekolady, pleśni, zbutwiałości i ulicznych nieszęstości 85 ct. 
Oksalina. Usuwa plamy powstałe x atramentu, rdzy i krwi 85 ot. 
f Jawelima. Usuwa plany powstałe z barwinków roślinzych na materjach 
af białych, mianowicie owoeowe i 8 wina czerwonego 20 6t. 

j Janina, Usuwa plamy czarna powstsła przy farbowaniu wiosów 30 ct. 
| Wyskok terpoutymowy. Usuwa plamy olejna, kywiczne imaziowe 2%et, |] 
E Quilaja, Używa się do prania wełolanych i jedwabnych materyj białych i BĘ 
i kolorowych 6 ot. i A 

'Amandiną. Usuwa wszystkie plamy powstałe ą cukru, owoców, konf ur, SĘ 

: syropów itp. 25 ot. a 

Mydło żółciowe do wywabiania plam tłustych, zastarzałych, kawałek 20 c. jĘ 


o Jan lhnatowicz, 


wiedzialny Z drukarni „Gazety 


